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Od Wydawnictwa. n i a  p o k o j u  mowa tronowa ani pewno- 
iści ani nawet n a d z i e i  nie daje. Oówiad- 

I*rzy zbijającym się nowym kwartale uprasza- cza iylkcr  ̂ że sto»unki Austro-Węgiei z za- 
Szanownych Prenumeratorów o w c z e s n e ' granicznemi mocarstwami są zupełnie za-

' dowalniajijee, i że istnieje zupełna jedno°diiowit,nie przedpłaty, która wynosi 
kw artaln ie:

w m ie jsc u ...........................................................5
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" cesarstwie n iem ieck iem .............................7
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m iesięczn ie:
w m i e j s c u ....................................
1 przesyłką pocztową w Austryi 
*  cesarstwie niemieckiem

1  z łr . 8 0  c.

2  „ 5 0  „

Nowi Prenumeratorowie otrzymiją początek dru­
kującej się obecnie powieści p. t. „Dwie drogi".

Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. miesię- 
c-nie uskutecznia koncesjonowane biuro ekspe­
dycji (Silberstein) w hotelu Saskim, przy ulicy 
Sławkowskiej, dla tych prenumeratorów miejsco­
wych, którzy w tern biurze zaprenumerują.

Kraków, 28 września.

Program rządowy, zawarty w sobotniej 
^ o w i e  t r o n o w e j ,  jest tego rodzaju, 

ani najzawzięiszych nawei opozycjo­
nistów nie pobudzi do bardzo surowej 
krytyki ani u najbardziej optymistyeznyct 
wielbicieli rządu nie wywoła wielkiego 
entuzyazmu. Suchy, chłodny, przeładowa­
ny szczegółami, czyni on takie wrażenie, 
jak gdyby pochodził nie od ministerstwa 
politycznego, ale od gabinetu urzędnicze­
go, czyli jak Niemcy nazywają: ein Ge- 
schaftsministerium. Przypatrzmy się mu 
bliżej.

Jeden z dzienników lwowskich doniósł, 
Ze muwa tronowa, ułożona jeszcze p r z e d  
W y p a d k a m i  n a  w s c h o d z i e ,  wskutek 
tych wypadków uległa zmianie. Jest to 
bardzo prawdopodobne, a nie trudno się 
domyśleć, które jej ustępy i w iakim kie­
runku zmienione zostały. Po zjeździe w 
Kromieryżu, rozgłoszonym po całym świa­
cie jako rękojmia jeżeli nie powszechnego, 
to już co najmniej europejskiego pokoju, 
musiano w mowie tronowej oczekiwaJ 
gorącej wzmianki o tym wypadku, wzna­
wiającym i utwierdzającym „najserdeczniej­
sze stosunki", przed rokiem w Skiernie­
wicach nawiązane — musiano oczekiwać 
bardzo stanowczego, z naciskiem wypo­
wiedzianego zapewnienia, iż pokój utrzy­
manym będzie. W normalnych stosunkach 
niewątplime jedno i drugie byłoby się 
stało. Tymczasem zaszły wypadki w Bul- 
garyi a po nich zbrojenie się wszystkich 
bez wyjątku państw bałkańskich. I oto 
w mowie tronowej ani słówkiem nie wspo­
mniano o Kromieryzu, co nawet wobec 
bałkańskich wypadków jest bardzo zasta­
nawiające i ważne, a co do u t r z y m a -

myślność w d ą ż e n i u  do utrzymania po­
koju, „którego potrzebę wszyscy uczuwa- 
m y“. Czy jednak to dążenie będzie po­
myślnym skutkiem uwieńczone — to mo­
wa tronowa bardzo ostrożnie wyminęła, 

Byd też narJzo może, że jeszcze na 
drugi punkt rządowego programu wypad­
ki wschodnie wywarły wpływ nieco de­
prymujący Przed sześciu laty mowa tro­
nowa, która była inauguracyą „systemu" 
Taaffego, wyraziła między innemi z wiel­
kim naciskiem nadzieję, że w gospodarce 
skarbowej państwa równowaga będzie przy­
wrócona, niedobór usunięly. Jeżeli wów­
czas nieco śmiało rzucono to przyrzecze­
nie, tak bardzo pożądane dla ludności, 
coraz wzractającemi ciężarami uciśnionej, 
jeżeli ta zapowiedź powtarzała się później 
co roku w wywodach budżetowych naj 
szczęśliwszego z dotychczasowych mini­
strów  skarbu — to tembardziej należało 
się jej spodziewać w tym roku, skoro 
istotnie przez ten czas dochody znacznie 
się powiększyły, a niedobór administra­
cyjny rzeczywiście był z każdym rokiem 
mniejszy, skoro wreszcie p. minister Du­
najewski będzie w tern szczęśliwem poło­
żeniu, że zainkasuje poważną bardzo su­
mę wskutek ugody z koleją ces. Ferdy­
nanda. Jeżeli program rządowy nie wspo­
mina wcale o p r z y w r ó c e n i u  r ó w n o ­
w a g i ,  a tylko zapewnia, że rząd będzie 
w swych przedłużeniach troskliwie uwzglę­
dniał położenie skarbu państwa, i wzywa 
parlament, ażeby w tern dążeriu rząd po­
pierał — to wyznajemy, że jest to dla 
uas objaw niepokojący. I może nie zbyt 
śmiałym będzie wniosek, że rząd obawia 
się konieczności ucieknięoia się do nad­
zwyczajnych wydatków, jeżeli tak sam>» 
ja t w ustępie o sprawach zagranicznych 
mówi tu tylko o d ą ż e n i u  a nie o na­
dziei. I jeszcze — umyślnie czy przypad­
kowo — oba te ustępy znalazły się w mo­
wie tronowej w bezpośredniem sąsiedz­
twie.

Nie będziemy parafrazować całej treści 
programu rządowego, znanego już czytel­
nikom z dosłownego brzmienia mowy tro­
nowej w telegramie ostatniego numeru 
naszego pisma. Program rządowy obej­
muje to wszystko co albo "samą konie­
cznością staje przed parlamentem jako pil­
ne j*̂ go zadanie (odnowienie ugody w> ■ 
gierskiej), albo co jest dalszym ciągiem 
prac, w ubiegłem sześcioleciu rozpoczę­

tych (piojekta socyalno-polityczne, ustawa 
przeciw anarchistom, sprawy komunika' 
cyjne, ełowe i handlowo-polityczne, usta­
wy agrarne, regulacya rzek), albo wre­
szcie takie, które już dawno były zapo 
wiadane a nie wykonane (ustawa o po- 
spolitem ruszeniu). Mile uderza ustęp o 
szkołacn, świadczący, ze pod tym wzglę­
dem rzad ma program wyraźny a ra c jo ­
nalny : podniesienie z a w o d o w e g o  wy­
kształcenia.

W tem jednak, co ze spraw wewnę­
trznej polityki austryackiej zawsze jako 
zasadnicza kwestya na czoło się wysuwa, 
co tworzy właściwą istotę wszelkich walk 
politycznych w Austryi od początku doby 
konstytucyjnej, tj. w pytam u: c e n t r a l i  
z a c y a  c z y  a u t o n o m i a ?  — program 
rządowy jest więcej niż umiarkowany i 
zadowalnia się ogólnikiem, w którym sto­
sownie do interpretacyi w s z y s t k o  zmie­
ścić się może, i najściślejsza centraliza- 
cya i najszersza autonomia: „Będzie nie- 
zmiennem zadaniem mego rządu, by za­
chowując jedność i mocarstwowe stano­
wisko państwa, na wszystkie moje kraje 
i ludy rozciągnąć równą troskliwość o 
ich duchowe i ekonomiczne interesy* 
Centraliśei twierdzą, że centralizacya, któ­
ra z wszystkimi postępuje według j e d n e ­
go... szablonu, daje wszystkim r ó w n ą  
troskliwość o ich duchowe i ekonomiczne 
potrzfeby; twierdzą, że u  troskliwość le­
piej się wyraża w Badzie państwa niż 
w Sejmach, że duchowym potrzebom kra­
jów i ludów najlepiej odpowiada niemib- 
cka kuhura, jako „najwyższa", i że dia 
ekonomicznych potrzeb n. p. Galicyi jako 
„biernego" kraju dostateczną jest dotych­
czasowa miara udziału w budżecie pań­
stwa I na tej zasadzie rząd cenlralisty-

sobie przeciwnych prądów politycznych 
stanowisko jakieś zajął. Program rządu 
hr. Taahgo, wyrażony w mowie trono 
wej, w tej dla ludów austryackicb i dla 
konstytucyjnego rozwoju państwa najwa­
żniejszej sprawie, w tej właśnie sprawie, 
k t ó r a  t w o r z y  j e d y n y  ki t ,  ł ą c z ą ­
c y  d z i s i e j s z e  s t r o n n i c t w o  r z ą ­
d o we ,  jest najbledszy, tak blady, iż wła­
ściwie na tym punkcie programem być 
przestaje, a staje się tylko ogólnikiem wy­
rażającym to, co jest zadaniem k a ż d e ­
g o  rządu i w k a ż d e m  państwie, bez 
względu, czy ono jest państwem narodo- 
wem czy różnoplemiennem. Podczas gdy 
wszystkie poprzednie ustępy mowy tro­
nowej nacechowane są bardzo wyraźną 
tendencyą k o n s e r w a t y w n ą  a więc 
zadawalniają mniej niż jednę trzecią część 
stronnictw* rządowego — to, co jest isto­
tą programu bardzo znacznej większości 
tegoż stronnictwa, tj. autonomia i naro­
dowość, d e  znalazło tam swego wryrazu.

Tem silniejszy przeto wyraz znalezć to 
powinno w odpowiedzi na mowę trono­
wą, w a d r e s i e .  Ozesi, którzy weszli do 
Rady państwa z zastrzeżeniem prawnem 
co do bardzo szerokich praw samorządu 
i odrębności, Polacy, którzy w imię tego 
byli zawsze w opozycyi przeciw rządom 
centralistycznym, Słoweńcy* którzy w naj­
gorszych czasach w opozycyi tej pod na-

Węgierskie interpelacye w spra­
wie wschodniej.

rodowym autonomiczny m sztandarem wy-

ezny mógłby tak saldo jak to uczynił rząd

trwali, hr. Hohenwart, który z tym sztan­
darem wszedł był przed laty do mini­
sterstwa i w jego obronie upadłszy ni­
gdy go się potem nie wyparł: te wszy­
stkie czynniki nie mogą sztandaru tego 
porzucić, i w najlo.alnicjszj m adresie po-' 
winne oświadczyć, iż owa Zrów na tro­
skliwość o duchowe i ekonomiczne po-

hr. Taaffego, powyższy ustęp w progra­
mie swoim zamieścić. Autonomiści fwier 
dzą przeciwnie a słusznie, że troskliwość
0 duchowe i ekonomiczne potrzeby kra­
jów o rozmaitem plemienuem pochodze­
niu ludności, o odrębnych narodowych 
cechach, o różnorodnym dziejowym roz­
woju i różnorodnych na tej podstawie 
powstałych stosunkach społeczno-ekono­
micznych — może się s k u t e c z n i e  ob­
jawić tylko przy pełnem uwzględnieniu 
tych różnic i tej odrębności, a zatem tyl­
ko przy pełnej a u t o n o m i i .

Rozumiemy, że żaden rząd, w żadnym 
kierunku, skrajnym , radykalnym , bez­
względnym być nie może. Ale znowu od 
k a ż d e g o  rządu wymagać mamy prawo
1 musimy, aby m i a ł  p r o g r a m ,  jakiś 
kierunek polityczny, aby wobec tak wręcz

tizeby krajow i ludów- możliwą jest tylko
przy pełnem uznaniu praw naród o wy en, 
tylko w  systemie szerokiej autonomii, 
znacznie wykraczającej po za dzisiejsze 
szczupło jego ram y — możliwą jest tylko 
wtedy, gdy o tych potrzebach radzić i 
stanowić będą ci, którzy je najbliżej zna­
ją i najżywiej odczuwają, tj. k r a j e  s a ­
m e  w s w y c h  S e j m a c h  r e p r e z e n ­
t o w a n e . ' .  System “ Taaffego przestanie 
być systemem, a stanie się tylko dalszem 
prowadzeniem interesów, przez centrali- 
stów porzuconych, z nadaniem im tylko 
barwy konserwatywnej — jeżeli parla­
mentarna Większość w sposób jedynie z 
jej programem zgodny nie wyjaśni w a- 
dresie owego ogólnika rządowego progra­
mu o „równej troskliwości o duchowe i 
ekonomiczne potrzeby krajów i ludów."

Na sobotmem posiedzeniu v, ęgierskiej Izby po­
lskiej wniesiono dwie interpelacje odnoszące 

się Jo sprawy wscnodniej, w połączeniu ze 
zjazdem w Eromierylu i z bytnością ^estrza 
Francibzka józeta na ziemi bośniackiej. VTcbec 
znanego wpływu, jtk i wjwierają Węgrzy na za­
graniczną politykę monarchii, wsze Lie w tym 
kierunku ^objawy opinii węgierskiej są bardzo 
ważne. Z tego też powodu podajemy w Krótkiem 
streszczeniu obie te interpelacye.

Daniel I r a n y  i bez długiego motywomania za 
pytuje prezydenta ministrów:

1. Gzy o d w i e d z i n y  c a r a  r o s y j s k i e g o  
w K r o m i e r y ż u  były tylko aktem grzeczności, 
a względnie zwykłem odwzajemnieniem odwie­
dzin naszego monarchy w Skierniewicach i nową 
o 8 o b i 8 1 ą wymianą przyjaznych uczuć, czj li 
też odbywały się tam takie rokowania w innych 
p o l i t y c z n y c h  sprawach, c z y  to  p o m i ę ­
d z y  o b o m a  m o n a r c h a m i ,  c z y  t e ż  p o ­
m i ę d z y  o b e c n y m i  t a m  m i n i s t r a m i  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ?  Gzy zawarto tam u- 
k ł a d y  i jakie ? Zwłaszcza zaś czy nie zawarto 
t&m układów o z j e d n o c z e n i e  F u m e l i i  
w s c h o d n i e j  z B u l g a r y ą ,  a w z g l ę d n i e
0 wc i  e 1 e n  i e B oś  n i  i H e r c  e g o  w i n y  d o 
Au s t r y i ?

2. Czy ani prezydent ministrów, ani m i n i ­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n i e  p o s i a ­
d a ł  n a p r z ó d  w i a d o m o ś c i  o p i a n i e ,  we­
dług którego d. 18 wrzesuia w Filipopolu przez 
proklamację dokonano zjednoczenia Bumelii wsch. 
z Bulgaryą i j a k i e  s t a n o w i s k o  z a m i e r z a  
t a k  w ę g i e r s k i  j a k  i w s p ó l n y  r z ą d  za- 
, ą ć  W ubec tego w Filipopolu dokonanego rewo­
lucyjnego wypadku i wobec zacLowania się księ­
cia bułgarskiego ?

8 . Interpelant, jako zwolennik prawa narodów 
do stanowionia o własnym losie, n i e  p r a g n i «  
s t ł u m i e n i a  r u c h u  b u l g u r s L i e g o  przez 
mocarstwa traktatowe, ale z drugiej strony pra­
gnie, aby żadne mocarstwo nie wmi^szwło się do 
walki między sułtanem a Bulgaryą ani bezpo­
średnio, ani przez wysyłanie bruni lub ochotni­
ków, lecz by każde zachowało zupełną neutral- 
nofê  — i dla tego zapytuje: Jeżeli ewentualne 
próby pośrednictwa nie powiodą się, a Bułua 
yo ii lu  .wiłby siłą zbrojny we wspomnianych 
dwóch prowincjach przywrócić s u a  poprzedni, 
czy rząd austro-węgierski jest gotów zajęć wyiej 
określone stanowisko i wszelkiemi środkami po- 
kojowemi, jakiemu dyplomacya rozporząaza, sta­
rać się o to, ażeby ż a d n e  i n n e  m o c a r s t w o  
n i e  n a r u s z y ł o n e u t r a l n o ś c i ?

4. Gzy p. prezydent ministrów może Izbę po­
selską zapewnić, ze r z ą d  w s p ó l n y  n i e  s k o ­
r z y s t a  z z s w i k ł a ń  w t y m  ce l u ,  a b y  
w c i e l i ć  B o ś n i ę  i H e r c e g o w i n ę ,  ani też 
ażeby z krajów zajętych posunąć się naprzód ku
1 n n y  m p r o w in  cy  o m p a ń s t w a  i u r e c k i e -  
go  c e l e m  i c h  z a j ę c i a ?

Drugi imerpelant, Ignacy He l f y ,  interpelację 
swoją moiywuie obszernie. Przypomina rozprawy 
w kwestyi wschodniej przeC siedmiu laty. Stron­
nictwo mówcy (skrajna lewica) przepowiadało 
wówczas, ie  celem ruchu jest podział Turcyi. 
D z i e j e  s i  ę t o w p o r o z u m i e n i u  A u s t r y i  
z B o s y ą .  Turaz się zaciął drugi akt dramatu. 
Rząd przeczył wówczas, , akuby miał ręce w grze

6) n w m  d r o g i ,
O p  u w i e d a m c  d a  t l e  p u A i ą t u i Ł a  o s n u t e

przez
F R . R A W I T Ę .

(Ciąg dalny.)
Organizacja polityczna istniała międzymłodzieżą w peł­

nej sile. Była to organizseya na wzór m ilitarnej; dziesię­
tnicy. setnicy, tysiącznicy, mianowani z góry,i kompletowali 
swoje dziesiątki i setki Starszyzna składała radę miejscową, 
obowiązaną była podtrzymywać w czeladce swojej ducha mi­
łości ojczyzny i sprawy, którą vs krótce poruszyć miano zbroj­
nie w obee Europy i o żywotności jej i sile zamanifestować. 
Pawełek i Jasiek należeli do organizaeyi — ale w swoim 
Powiecie i jako prości żołnierze!# byli zbyt jeszcze młodzi, 
Szlachetni—ambitne chęci jakiegoś przewodnictwa n,o opa­
nowały ich duszy. Jasiek odczuwał wprawdzie wszystkie 

owoczesnych politycznych marzeń oddawał się im go- 
ra«o z całą doktryneryą, ale trzymał się nieco na ustroniu 
®d hałaśliwej, koleżeńskiej b raci, robiącej rzemiosło z mi- 
nści ojczyzny i patryotycznych uczuć. — Pawełek, dojrzały 

ciężkiej szkole ubóstwa, karmiony mlekiem robotnicy pań- 
1 ‘Zjznianej, kołysany do snu smętnemi dumkami o lachach 
niewoli, wałęsający się z torbą przez plecy śród jałowych 

pól pańskich, lub pomiędzy karłowate krzaki czar- 
nieśnie, nasłuchujący kałatawek ojcowskich wołów — z pe-
nem wewnętrznem niedowierzaniem, głęboko tajonem ,
pewną wątpliwością zachowywał się względem otaczających 
niochwalczych kolegów, budujących zamki na lodzie. . .  

ej, T  syn chłopa, czuł się obcym śród szlachty uczącej się; 
głeh f  PrzyPuszezonJ Jo jej towarzystwa, słuchał nieraz 
"Jjooko patryotycznych elukubracyj na temat usamowolnie- 

.°®c'.an przyzwaniem ich do wspólnego sztandaru, da- 
We .“ Ia z*enii * ł - P-> a[® zdawało mu się nieraz, że różo-
d o b o f P aniczó w , wygłaszających te prawdy wobec niego, 
n ;r " u (i»T w cichości: widzisz chnmta _nić di" y . w cicDości: widzisz chamie, co chcemy uezy- 
^eśmy8] *'w o ' c^1 Praci * ojców — patrz, jacy my wielcy ,je-

Pracował więc oddany nauce historyi, którą namiętnie 
polubił, może dla tego, że historya odkrywała szeroki wi 
dnokrąg rjzmijałym myślom młodzieńczym, że dostrzegał 
w niej widoczne drogi postępującej ludzkości, że na jej 
kartach znajdywał zapisane swoje imię i wiele wiele innych 
zapomnianych w ubóstwie i poniżeniu. Z gorącem zamiło­
waniem słuchał dziejów kozaczyzny, wykładanych z wiel- 
kiem życiem, talentem i antiszłaclmcką tendencyą, przez 
młodego docenta Antoniewicza , który zdobył sobie na tem 
polu niejedną gorzka godzinę i laur niejeden....

Nie o to jednak nam chodzi
Jakoś w miesiącu maju, dwaj przyjaciele siedząc w do­

mu, rozmawiali o potocznych sprawach.
— A wiesz ty Pawełku — zagadnął Damłowicz — że 

dziś przyjechał do nas z Warszawy jakiś wysoki urzędnik 
rządu narodowego ?

— Nie wiem — odpowiedział Pawełek obojętnie, za­
myślony.

— Ma tu ostatecznie wybadać naszego ducha, bo z wio­
sną : do powstania!... ale sza! to jeszcze tajemnica....

— Nic nie wiem....
— Widziałem się z nim... ma tu być u nas... Uwa­

żałeś tego słusznegu szatyna, z którym chodziłem w sali
zbiorowej i rozmawiałem?...

— Uważałem.... To on?
— On. . . .  Dzielny człowiek! wielki patrjota i gorąca 

dusza... Ten bierze się na sery o do rzeczy.
Pawełek spojrzał na Janka.
— Myślałem — rzekł — ze jeżeli t a m  — miało to

oznaczać: w Warszawie — biorą się na seryo, to do po­
wstania nie przyjdzie tak prędko.

— Ty zawsze jesteś wątpiący....
— Wiesz przecie kochanku, że w moich powątpiewa- 

niach jest trochę prawdy, a w waszych gorących słowach.... 
nie dostaje jednej klepki, jak mówi Ukrainiec.

— Mój ty pessymisto, a powiedz mi, jeżeli łaska, dla 
czego w twoich po wątpię waniach jest prawda? Ja myślę, 
że łatwiej ty jeden możesz się mylić, jak my wszyscy?

— Bardzo siusznie.. .  • fy. nmj Janku , masz zacną 
duszę, dobre serce, szlachetną Laturę, ale wybacz m i: za'  
nadto szlachecką głowę. Wierzysz temu wszystkiemu, co ,

mówią wszyscy i d l a  t e g o  tylko gotów jesteś uznać pra­
wdę , że wszyscy o niej m ó w i ą .  Otóż ja mogę się mylić, 
bo errare hunutAwn est ale to nie uwalnia was wszystkich 
od błędów. Ja  rozumuję sobie po prostu: jeżeli widzę sil­
nego przeciwnika przed sobą, a powalić go nio mogę, ni­
gdy sam na niego nie porywam s ię , ale wołam przyjaciół 
do pomocy, aby go pokonać, lub biję go wtenczas, kiedy 
inni biją. Wy nazywacie to nieszlachetnem... Ale powiedz 
mi proszę : wy chcecie się porwać na moskal- z kijem w rę­
ku... czyż to rozsądnie?

— Paw ełku, nie mów tego! my silni jesteśmy, bo s i- 
łą  n a s z ą  c e l  n a s z ,  pragnienie wolności; każdy z nas 
walczyć będzie za ideę, za m yśl, a z przeciwnej strony na­
jemni1 żołdactwo, niewolnicy, którzy podnoszą broń lylko 
w skutek rozkazu wodza swego.

 ̂ — Proszę cię, bierz rzeczy zdrowo, na miłość Boga! 
Wyobraź sobie, że ty jesteś uosobionym rycerzem za ideę, 
masz wysokie o niej wyobrażenie i najszlachetniejsze chęci 
aby jej bronić, a w obec ciebie stanie do walki kacap, ra- 
skolnik z M skwy, szerokoplecy, silny, zdrów, o mięśniach 
gladjatorskich; jego do boju nie wiedzie idea żadna ale on 
jest silniejszy od ciebie i ty padniesz ofiarą z pewnością.-
Niech staną dwa woiska t aki e. . .  i zwycięży silniejsze___
Czy będzie przez to zwyciężona idea, to inna rzecz....

—  Egzagerujesz, egzagerujesz bratku . . .  lubisz wojo­
wać paradoksami, to twoja słaba strona.. .

— Niech i tak będzie....
— Ty zapominasz jeszcze o jednym bardzo ważnym 

czynniku, że po naszej stronie, pod sztandarem wolności 
stanie c a ł y  n a r ó d ,  lud wszystek... a po stronie, jak mó- 
w.sz silniejszej, wojsko tylko.

— Nie zapominam o tem bracie, ale nie mówię z umy­
słu, abyś mnie nie nazywał w ą t p i ą c y m ,  bo jestem tylko 
r o z w a ż a j ą c y m ;  nie wątpię o sprawiedliwośći sprawy, 
którą podnieść mamy, ale wątpię w skuteczność jej rozwią­
zania t e r a z ,  z powodów właśnie, które ci wyłuszczyłem. 
Poi ywanie się na Rosyę o b e c n i e ,  kiedy ona wzmocniła 
się po wojnie sewastopolskiej, to będzie bracie jedną z ta­
kich wojen, “która żywo przypomina wojnę Don-Kiszuta se 
skrzydłami wiacrakowemi... MAwisz o ludzie, o udziale je-

fgo w puwstainiu ■—w ogolę lud nasz, to jeszcze talu ciemna

jednolita masa, która nie ma poczucia politycznej samodziel­
ności; jakże chcesz, aby on bronił, nie wiedząc c z e g o  
broni? On udział w wojnie niezawodnie przyjmie, ale nie 
dla teg o , aby pod waszym sztandarem łączył się razem 
z wami, ale dla tego , że wy przeciągniecie go sztuczntmi 
sposoby. W waszej wojnis on będzie nie siłą przeważającą 
ale wyjątkiem. Ozy zdobędzijmy samodzielność, czy nie, lud 
nasz nie prędko weźmie udział w pracy razem z nami. — 
Tyle można powiedzieć o ludzie p o l s k i m ;  ale jeżeli po­
wstanie objąć ma i U krainę, jeżeli t u liczycie na lu d , to 
się łudzicie’ ., łudzicie! i daj Boże, abyście za wasze złu­
dzenia nie zapłacili drogo....

— Słuchaj Paw ełlu! ty dziwnie niesprawiedliwe m isz 
wyobrażenia o całej sprawie. Według twego pojęcia trze­
ba by chyba czekać długie wieki jeszcze do wyzwolenia się... 
aż lud dojrzeje.

— Tego przecież nie mówię; ja utrzym uję, że udział 
ludu w sprawie wyzwolenia się meże być tylko bardzo ma­
ły, a u nar raczej potrzeba obawiać się czasów Gontów i 
Żeleźniaków.

Janek nic na to chwilowo nie odpowiedział; milczeli 
objdwa. Snadź obóm nie miłą była i myśl i wspomnienie 
tych czasów.

— Ty się mylisz Pawełku — rzekł po chwili Daniło- 
wicz — zważ tylko, że lud nasz rusiński na U krain ie , jest 
obecnie pod jarzmem pańszczyzny, ze z lego jarzma wyba­
wić go zamierza powstanie, że złotą hramotą oddamy na 
własność mu ziemię: czyż podobna uwierzyć, aby dobro­
dzieja! wa tego nie rozumiał, ahy nie poszedł wrac z nami ?

— Pozwól mi zrobić jedno proste porównanie : jeśli 
wybiłeś kiedy sw. go psa legawego. czy uważałeś, że zbliża 
się do ciebie nieśmiało i długo trzeba czekać, zanim się 
ośmieli i krzywdę zapcmEi

— P a w e łk u  , ty n ie sp r a w ie d liw y  j e s t e ś !
—  S p ra w ied liw y ! może tylko za  d o sa d n y  w  porówna­

n iu , za gorzki. Historya n ie  d a  się zniszczyć... ja  ci tę p ra ­
w d ę  przypom .nam  n ie  ze  złego serca.

— Nie przeczę, że zle działo się — odrzekł Janek— 
ale złemu przyszedł Łonie^: m u s i  być dobrze, dla czegóż 
nie w ierzjć, że dobrze być musi?

(0 . d. n.)
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lej, a jodnak tak było. Naród węgierski sympa­
tycznie wita wszelkie dążenie ludów do niepo­
dległości, jak było z p o l a k i e m  i, włoskiemi i 
greckiemi aapiracyami — i tak acmo z e n t u z y -  
- z m e m  w i t a l i b y ś m y ,  g d y b y  w m i e j s c e  
T u r c y i  p o w s t a w a ł y  n i e z a l e ż n e  p a ń -  
a t wa .  Ale tu idzie tylko o zmianę panującego. 
W miejsce słabego pana chcą ustalić panowanie 
ś m i e r t e l n e g o  w r o g a  w s z e l k i e j  s w o ­
b o d y  l u d ó w ,  R o s y a skorzysta ze sposobności, 
aby z bronią w r;ku przyjść w pumoc Bułga­
rom. A jeżeli Bułgarom eię powiedzie, to i Ma­
cedonia i Albania spróbują tego samego, do cze­
go ich ruble rosyjskie i agenci rosyjscy zachęcą. 
Austrya zaś będzie ubolewać i powie, że ponie­
waż rosyjska potęga chociaż tylko pośrednio, roz­
szerzaną została, przeto Austrya spokojnie tego 
przyjąć nie mole. Bośnia i Hercegowina wtedy 
nie wystarczą — trzeba będzie posunąć się da­
lej. W  związku z tern jest iakt, że cesarz ofi­
cjalnie pizyjmował poddańcze hołdy od ludności 
bośniackiej, pom.mo, że według traktatów suł­
tan jest tycb krajów zwierzchnikiem. Ma to zna­
czenie polityczne — wszak niedawno twierdził 
jeden z dzienników rosyjskich, iż powstanie ru- 
melijskie zostało dokonanem na wieść o aneksy! 
Bośni i Hercegowiny przez Austryę. Interpelant 
praeto ze względu, że zjednoczenie wschodniej 
Bumelii z Bnlgaryą meże prowadzić do następstw, 
które z bliska dotykają węgierskich interesów, 
zapytuje '

1) Gzy prezydent ministrów posiada urzędową 
wiadomość o tych arcyważnych wypadkach, o 
ich źródle, dotychczasowym przebiegu i obecnym 
stanie?

2) Jeżeli tak — to jakie stanowisko zamierza 
rząd zająć wobec tego wypadku? Gzy z» strony 
urzędu spraw zagranicznych ,uż w tym kierunku 
krok jaki uczyniono i jaki? Dalej ze względu na 
to, że ostatni ruch na wschodzie wybuchł prawie 
bezpośrednio po zjeździe cesarskim w K r o m i e -  
r y z u ,  która to okoliczność w związku z innemi, 
towarzy&zącemi jej objawami wskazuje na przy­
czynowy związek obu wypadków, zapytuję:

3) Gzy p. prezydent ministrów posiada wiado­
mość o z a w a r t y c h  w K r o m i e r y ż u  u k ł a ­
d a  c h i czy one z jego wiedzą i za jego zezwo­
leniem przyszły do skutku? Zważywszy wreszcie, 
że zaszedł w tym czasie trzeci wypadek, który 
także w ś c i s ł y m  j e s t  z w i ą z k u  z wypadka­
mi na wschodzie, zapytuję:

4) Czy stało się to za poradą, a przynajmniej 
za Wiedzą i przyzwoleniem p. prezydenta mini­
strów, że monarcha przy sposobności manewrów 
pod Pożegą pojawił się na terytoryum bodnia 
ckiem, a mianowicie w mieście Brodzie, i tam 
u r z ę d o w n i e  p r z y j m o w a ł  h o ł d p o d d a ń -  
czy,  wbrew istniejącym międzynarodowym trak­
tatom, według których Bośnia i Hercegowina 
także i po okupacyi podlegają zwierzchnictwu 
sułtana

Taka jest treść interpelacyj. Dziennik, zape­
wniają, że T i s z a  odpowie na te interpelacye 
bardzo rychło, może nawet zaraz na następnem 
posiedzeniu Izby poselskiej.

wionego rozporządzenia rządu pruskiego, zape­
wnienie powyższe zostało im odjęte, aby one 
skutkiem nakazu natychmiastowego wydalenia, 
nakazu, udzielonego im na kilka godzin, dni lub 
tygodni naprzód, zmuszane były do pozbawienia 
się za bezcen wszystkiego co posiadają, i wraca­
ły do państwa, którego są obywatelami, jako nę­
dzarze bez jutra?

Gdyby rozporządzenie rządu pruskiego by 
wymierzone przeciw takim poddanym austrya 
ckim, którzy by dopnścili się byli jakiejkolwiek 
winy, natenczas miałoby ono pewną podstawę 
prawną i nicby mu zarzucić nie można. Ale wy 
dalanie en masse wszystkich poddanych albo 
pewnej narodowości z wszelkich warstw społe 
cznych od robotnika do magnata, przybiera po 
niekąd cechę aktu nieprzyjaznego, wymierzonego 
przeciwko państwu albo pewnemu tegoż kra 
jowi.

Szczegółowych przypadków nie przytaczamy 
bo są one podane we wszystkich dziennikach 
krajowych i poznańskich, spodziewamy się je 
an&k, iż reprezentacya Ki aj u naszego w Badzie 
państwa, sprawę tę, tak żywo nas wszystkich 
obchodzącą, weźmie- gorąco do serca i uczyni 
wszystkie potrzebne starania, aby tę straszną kię 
skę od nao odwrócić albo przynajmniej zmnię 
szyć.

Być może, iż Wyscki Bząd już sam zajął się 
tą sprawą i uczynił odpowiednie przedstawienia 
rządowi pruskiemu- tutejszy komitet sądzi jednak 
że wystąpienie dmegacyi na izej, z należytem 
przedstawieniem krzywdy, naszym ziomkom jako 
obywatelom państwa austryackiego wyrządzonej 
oraz klęski naszemu krajowi grożącej,- poprze 
rząd w jego zamiarach, gdyby jakie był powzią 
albo skłoni go do natychmiastowego działania 
gdyby tego dotąd nie był uczynił.

W imieniu i na skutek jednomyślnej uchwały 
komitetu naszego mam więc zaszczyt upraszać 
Wysokie Koło polskie o zajęcie się sprawą po 
wyższą i uczynienie wszelkich kroków w Izbie 
deputowanych i wobec Wysokiego Bządu, które 
w powyższym celu uzna za stosowne i skute 
czne.

skarbu i sprawiedliwości, 
br dr. ZienBałkowskiin 
dnia 16 września b. r. co

Wydalanie Polaków z Prus.
Krakowski komitet pomocy dla wygnańców z 

Prus wystosował do Koła polskitgo w Wiedniu 
nawtępijjącą petycyę:

Wysokie Koło!
Sprawa wydalania rodaków naszych, przebywa­

jących w W. Ks. Poznańskiem i na Śląsku pru­
skim, znaną jest powszechnie. Mnóstwo rodzin, 
osiadłych od lat dawnych w tych ziemiach, na­
gle bez najmniejszej przyczyny, mimo to, że u- 
czciwie dotąd zarabiały na chleb powszedni i 
bardzo były użytecznymi członkami tamtejszego 
społeczeństwa, pozbawionych zostaje utrzymania 
i przytułku i narażonych na największą nędzę. 
Gelem przyjścia] w pomoc tym nieszczęśliwym, 
udającym się przeważnie do naszego kruju, za­
wiązał się w starożytnym grodzie naszym komi­
tet, który dotykając się bezpośrednio tej sprawy, 
namacalne ma dowody bezwzględności, z jaką 
władze pruskie rozporządzenia odnośne wykony- 
wują. Na dowód dosyć będzie przytoczyć przy­
padek, który się wydarzył niedawno temu pod 
Oświęcimem, gdzie żandarm pruski odstawił do 
granicy troje drobnych wydalonych dzieci, zosta­
wiając je ua paatwę losu, skoro pobyt ojca był 
niewiadomy a matkę, która będąc również wydalo­
ną, dała wyraz swemu oburzeniu, zamknięto ao 
aresztu! Litościwi ludzie w Oświęcimie rozebrali 
biedną dziatwę pomiędzy siebie a nieszczęśliwa 
matka pozostaje w niepewności o jej losie.

Do dnia wczorajszego komitet krakowski u- 
mieścił 63 osób wolnego stanu i 76 rodzin, ra­
zem 376 osób Serce się kraje na w dok tych 
nieazczęśliwych ofiar, tych robotników, rękodziel­
ników i gospodarzy przyzwyczajonych do co­
dziennej uczciwej pracy, dzieci, przyzwoicie wy­
chowanych, niemowląt u piersi matki będących, 
którzy wszyscy pozbawieni swego dotychczasowe­
go zarobkowania i utrzymania z okropną troską 
spoglądają w przyszłość, nie wiedząc, gdzie się 
mają udać i w jaki sposób zapewnić los sobie i 
swojej rodzinie.

Napływ tych ludzi zwiększa się z każdym 
dniem, a od 1 października można się spodzie­
wać, iż nie dziesiątkami, ale aetkami, nawet ty­
siącami ci nieszczęśliwi tułacze przybędą do nas 
spodziewając się p"mocy, której udzielenie z przy­
czyn bardzo naturalnych, stawać się  będzio co­
raz trudmejszem.

Jeżeli już proste względy ludzkości wymagały­
by uczynienia pewnego przedstawienia rządowi 
pruskiemu, aby tysięcy ludzi, uczciwie pracują­
cych i zarobkujących, bez względu na ich pod­
daństwo nie doprowadzał do ostatniej rozpaczy i 
nie zmnszał do chwytania się nieraz zbrodni­
czy on środków ratunku — to w tych wypadkach, 
w których rozporządzenie pruskie dotyka podda­
nych austryackich, przebywających w granicach 
państwa pruskiego za paszporłem legalnym, jest 
już prostym obowiązkiem naszego rządu, ująć się 
za nimi i nie dopuścić do tego, aby tak jaskra­
wą wyrządzano im krzywdę. Wszakże te osoby 
w pewnem zaufaniu, że pobyt za paszportem zo­
stał im zapewniony, zajęły się tam jakimś prze­
mysłem, handlem lub gospodarstwem, włożyły 
jueraz w przedsiębiorstwa tego rodzaju całe swo­
je mienie. Czyż więc można to ścierpieć, aby 
wskutek bezwzględnego niczem nie usprawiedli-

Pierwszy zjazd chrześciańskich 
kupców i przemysłowców.

L w ó w , 27 września. 
Zapowiedziany zjazd kupców i przemysłowców 

wypadł bardzo świetnie. Z 28 miast i miasteczek 
przybyło po kilku kupców i przemysłowców, 
miejscowych zaś wzięło ndział 140 osób. Po od 
bytem nabożeństwie w kościele katedralnym, na 
którem śpiewała młodzież handlowa, uczestnicy 
zjazdu udali się do wielkiej sali ratuszowej, gdzie 
ich imieniem miasta powitał seidecznemi słowy 
prezydent miasta p. Dąbrowski. Następnie powi 
tał ich p. Miączyński, prezes gremium kupców, 
a w końcu p. Mikolasch K. imieniom komitetu 

Na przewodniczącego wybrano p. Kozłowskie 
go, kupca z Przemyśla, który powołał na sekre 
tarzy pp. Gostyńskiego i Mukowieza.

Pierwszym punktem porządku dziennego by 
odczyt p. dr. Tadeusza B u t o w a k i e g o  o wa­
runkach rozwoju przemysłu krajowego. Prelegent 
jako znakomity znawca tego przedmiotu, obazer- 
nie wyłuszczył powody, dlaczego nasz przemys 
na tak niskiej pozostajj stopie, a następnie wy­
kazał jasno i przystępnie, jakiemi środkami mo 
żnaby go podnieść. W końcu wezwał kupców, 
aby gorliwie popierali przemysł krajowy, g d fi 
bez ich poparcia żaden przemysł nie może się 
dźwignąć. — Odczyt ten przyjęło zgromadzenie 
hucznemi oklaskami, i wielu uczestników serde­
cznie dziękowało pielegentowi.

Zapowiedziany wykład o stosunkach handlo­
wych na Wschodzie, który m iał mieć p. Stani­
sław W y s o c k i ,  nie odbył s ię , prelegent bo­
wiem jako poseł do Bady państwa, z powodu 
nroczystego otwarcia parlamentu nie mógł przy­
być na zjazd.

Pierwsze więc posiedzenie zakończył p. Jan 
I h n a t o w i c z  złożeniem sprawozdania z czyn­
ności komitetu, który utrzymał roku zeszłego 21 
wiześnia polecenie zwołania dzisiejszego zjazdu.

Poczem nastąpiło zapisywanie się uczestników 
Jo różnych sekcyj (a tych jest pięć), które jutro 
obradować będą w salach kasyna miejskiego.

Po zamknięciu posiedzenia udali się uczestni 
cy na dziedziniec ratusza, gdzie w malowniczej 
grupie zostali przez p. Trzemeskiegu odfotogra- 
fowani. — Objad wspólny odbył się w kasynie 
miejskim.

Sprawy krajowe.
(Sąd powiatowy w Żabnie).

Nowy sąd powiatowy w Żabnie, w okręgn s 
du obwodowego tarnowskiego składać się będzie 
z następujących gmin i obszarów dworskich:

I. Bieniuszowice, Biskupice (nad Wisłą), Bo- 
rusowa, Chorążce, Ghyżów, GręLoszów, Goruszów. 
Gorzyce, Hubenice, Janikowice, Kozłów, Karsy, 
Kłyż, Laskówka odporyszowska, Lubiczko, Otfi 
nów stoiński z Konopką, Pałnszyce, Pasieka otfi- 
now»*a j ilngajem, Pierczyce, Pilcza żelechow­
ska, Podlipie, Siedliszowice, Sikorzyce, Wola grę- 
boszowska, Wola żelechowska, Zakirchale Zalipie- 
Zawierzbie, Zelazówka, Żelichów, Ujście jezuickie, 
Odporyszów, Sieradza z Finkiem;

II. Demblin, Jadowniki mukre, Jagodniki, Mie- 
chowice m ałe, Miechowice wielkie, Nowopole, 
Wietrzychowice z Szymanowicami, Pasieka i Pa­
sierb, W "la rogowska. wreszcie

III. Konary, Nieciecza, Podlesie dębowe, Ża­
bno z przedmieściem i Targowisko.— Od chwili, 
kiedy ten sąd rozpocznie swoję czynność, gminy 
i obszary, wyliczone pod I, będą wyłączone z są 
du powiatowego w Dąbrowy, pod II  z sądu po­
wiatowego w Radłowie i sądu krajowego w Kra­
kowie , a pod II I  z sądu miejsko-delegowanego 
w Tarnowie.

(Kredyt melioracyjny).
Urzędowa Gazeta Lwowska pisze: W sprawie 

kredytu melioracyjnego otrzymał Wydział krajo­
wy od namiestnictwa następującą odezwę:

W sprawie uchwalonej przez Sejm ua posie­
dzeniu z dnia 1 2  października 1883 rezolucyi o 
uregulowanie kredytu melioracyjnego, pan mini­
ster rolnictwa w porozumieniu z ministerstwami

spraw wewnętrznych, 
oraz z p. ministrem 
oznajmił reskryptem z 
następuje:

O ile powyżej przytoczoną rezolucyą Sejmu 
rząd wezwany został do wydania w drodze usta­
wodawstwa państwowego postanowień prawnych, 
regulujących kredyt melioracyjny dla apółek wo­
dnych, zwraca się uwagę na odnośne postano­
wienia ustawy państwowej z dnia 30 czerwca 1884 
tyczącej się ochrony kultury krajowej na polu bu­
dowli woanycb, czyniącej zadość wezwaniu Sej 
mu. O ile zaś powyższą rezolucyą Sejmu rząd 
nadto jeszcze wezwany został do wyjednania w 
drodze ustawodawstwa państwowego postanowień, 
któreby „zarazem z jednej strony utworzyły pod­
stawę kredytu melioracyjnego dla pojedynczych 
właścicieli, z drugiej oznaczyły warunKi, pod któ- 
remi kredyt ów użyty być m oże, a to w myśl 
rezolucyi sejmowej z dnia 19 lipca 1880“ — rząd 
musi stanąć na stanowisku, pizedstawionem już 
w uwagach objaśniających do projektu ustawy o 
podniesieniu kultury krajowej na polu budowli 
wodnych, a tern samem ponownie zaznaczyć, że 
musi być krajom pozostawione wprowadzenie łą­
cznie z jnż istniejącemi zakładami krajowemu dla 
kredytu gruntowego lub przez samodzielne za­
kłady krajowe, albo też przy udziale innych pu­
blicznych zakładów kredytowycn takich urządzeń, 
któreby umożliwiały pojedynczym gospodarzom 
wiejskim uzyskanie jak najtańszych, niewypowie­
dzianych i w sposób stosowny umarzających się 
pożyczek na wykonanie melioracyj. Dopiero wte- 
dy, gdy rokowania, w tym kierunku przez kraje 
prowadzić się mające, przybiorą więcej konkretne 
formy, będzie zadaniem rządu i ustawodawstwa 
państwowego powziąć także ze swej strony de­
cyzję co do ulg, które przyznane być mogą ta­
kim pożyczkom pod względem finansowym, a 
może także i cywilno-prawnym.

uzbroić w s z y s t k i e  okręty floty, nie 
iąc łodzi torpedowych. Wojska garnizonów w Pa 
loponezie są już uzbrojone na stopę wojenną, i 
będą wyprawione na granicę. Greckie banici mają 
zaliczyć znaczne kapitały, ażeby umożliwić całko 
witą mobilizacyę armii.

Wiedeński korespondent Timesa pisze, że jak­
kolwiek prawdopodobnie nastąpi uznanie czynów 
dokonanych w sprawie Bułgarskiej, to jednak rząd 
wiedeński wszelkich wpływów użyje, ażeby złe 
ile możności naprawić, tak ze względu na Ser­
bię i Bumunię, jak i ze względu na Wę g r y .  
Według tegoż korespondenta prezydent ministrów 
T i s z a  miał mieć we wtorek audyencyę u ce­
sarza, w której oznajmił, że A n d r  a ssy  i grupa 
polityków węgierskich, zostająca pod jego kierun­
kiem, w d e l e g a c y a c h  s t a n o w c z o  z w a l ­
c z a ć  b ę d z i e  w s z e l k ą  p o l i t y k ę ,  s p r z e ­
c z n ą  z t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m .

Wniosek o wystosowanie adresu w odpowiedzi 
na mowę tronową ma być w austryackiej Izbie 
panów już dzisiaj postawiony — w Izbie posel­
skiej zaś dopiero po ukonstytuowaniu Izby, co 
nie wcześniej jak w środę ma nastąpić.

Przegląd polityczny.
jC r a k e w , 28 września

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej pre­
zydent zawiadomi przedewszystkibun o nadesła 
nych protestach wyborczych, odbierze przyrze­
czenie od tych posłów, którzy na pierwszem po­
siedzeniu nie byli obecni, poczem nastąpi wylo­
sowanie posłów do 9 sekcyj i przydzielenie ró­
wnież losem akt wyborczych do tych oddziałów. 
Sekcye sprawdzają tylko te wybory, przeciw któ­
rym nie ma żadnych zarzutów — co do tych 

i, przeciw którym wniesiono alDO protest, albo 
w sekcyj samej podniesiono zarzuty, albo też 
w razach, gdy wybranemu posłowi odmówiono 
certyfikatu, sekeya wnosi w pełno) Izoie o wy­
bór komisji do sprawdzenia wy boru. Po zatwier­
dzeniu wyborów takiej liczby posłów, jaka do 
kompletu jest potrzebna, przystępuje Izba do u 
koustytuowania się.

Według K roniki Stanisławowskiej podpisywa­
no tam bardzo licznie protest przeciw wyborowi 
dra Bilińskiego do Bady państwa, a według N. 
fr. Presse protest ten odszedł już d. 25 b. m. 
do Wiednia. Protestujący przedewszystkiem pod­
noszą nieuprawnioną agitację organów rządo­
wych.

Z P a r y ż a  donoszą, że w kilka dni po nadej­
ściu doniesień o wyouchu powstania w Bumelii 
wyatosowałi Francy a okolnik do mocarstw, w któ­
rym je zaprasza do poczynienia usiłowań, ażeby 
ruch nie przybrał większych rozmiarów, a oświad­
cza ze swej strony gotowość wzięcia udziału we 
wszystkich krokach, mających na celu pokojowe 
załatwienie sprawy przez porozumienie między 
mocarstwami. Okóln.k ten zwłaszcza w Bosyi 
przychylnio został przyjęty, Bosya bowiem tern 
bardziej pragnie dyplomatycznej in terw encji, że 
wystąpienie zbrojne Turcy mogłoby położenie 
tylko utrudnić, ponieważ jedność Bulgaryi w ja 
kiejkolwiek formie musi być dokonaną, a pono­
wne rozdzielenie wywołałoby bardzo wielkie tru­
dności. Go do Ls Aleksandra Bosya sądzi, że jego 
stanowisko ma być pi/edmiotem roztrząsań i u 
chwał rządów. Freycinet radził Turcyi unikać 
wszystkiego, coby mogło zatarg zaostrzyć, a za 
razem wystosował do francuskich reprezentantów 
u państw bałkańskich drugi okólnik, w którym 
ich wezwał, ażeby wszelkiego wpływu swego 
użyli, by to państwa unikały kroków, mogących 
sytuacyę zaostrzyć, i żoby im doradzali największe 
umiarkowanie i ostrożność.

K o m i t e t  m i n i  s t r ó  w w P e t e r s b u r g u  
i rzedł użył aa rok jeden wzmocnioną ochronę w 

gub. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej.

Nowoje Wremia komunikuje krążącą w sfe­
rach dyplomatycznych pogłoskę o projekcie oku 
p a c y i  B u l g a r y i  p r z e z  w o j a k a  r o s y j ­
s k i e .  Dziennik ten jako przyszłego księcia zje­
dnoczonej Bulgaryi w miejsce ks. Aleksandra, 
etawia kandydaturę ks. c z a r n o g ó r s k i e g o  
jako mającego najwięcej zaufauia u mocarstw, a 
sympaty n Sławian.

Itwlep. h d g e  doniosła już o m o D i l i z &c y i  
a r m i i  r o s y j s k i e j ,  co jednak jest oczywiście 
mylnem, a berliński telegram Rest. Lloyda no­
ży wa tę pogłoskę manewrem g i e ł d o w y m .  Z 
‘ e t e r s b u r g a  jednak telegrafują do Reoter 

Lloydu, że minister komunikacyi Posiet wyje­
chał na inspekcyę k o l e i  p o ł u d n i o w o - r o -  

y j s k . c h  celem przekonania się o ich goto­
wości do celów wojennych.

Brukselski Kord, który, jak wiadomo, w spra­
wach polityki zagranicznej wyraża opinie rządu 
rosyjskiego, daje w korespondencyi z Petersburga 
wyjaśnienie co  do  s t a n o w i s k a  B o s y i  w o- 
>ec k w e s t y i  b u l g a r s k o  - r u m e l i j  s ki  ej. 
ioresp mdent tw ierdzi, że w razie gdyby Porta 

chciała siłą zbrojną przeszkodzić zjednoczeniu Bu­
melii wach. z Bulgaryą, opinia publiczna w Bosyi 
zmusi cara do wojny z Turcyą. Bosya ani przy­
gotowała, ani popierała ostatnie wypaaki na Bał- 
tanach, i nie będzie ich wyzyskiwać. Bząd cara 
wyżej ceni pokój, aniżeli zadowolenie z rozdarcia 
berlińskiego traktatu. B o s y a  w s z y s t k o  u c z y ­
ni  c e l e m  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  a l e  t e ż  
n i e  p o ś w i ę c i  n a j m n i e j s z e g o  i n t e r e s u  
S ł a w i a n  n a  B a ł k a n a c h .  Dyplomacya euro- 
ropejska sama mech Bubie przypisze upaaek nie­
rozsądnego dzieła, jakie stworzyła. Nord bardzo 
małe nadzieje pokłada w konferencji europejskiej.

Z L o n d y n u  donoszą, iż w tamtejszych ko- 
ach, mających bliską styczność z rosyjskiem po­

selstwem pannje opinia, iż c a r  a t a n o w c z o  
e s t  z d e c y d o w a n y  w r a z i e  w o j n y  uż y-  
z y ć  B u ł g a r o m  p o p a r c i a  Bo s y i .

Z B e l g r a d u  rozpuszczona wieść o jakimś za­
machu na króla Milana, okazała się stanowczo 
mylną. Donoszą ztamtąd, że Serbia wejdzie w ak- 
cyę i wkroczy do Starej Serbii. Przygotowania 
wojskowe serbskie każą wnosić, iż rząd gotuje 
:ę do d ł u ż s z e j  k a m p a n i i .  Wszystkie roz- 
orządzslne siły pociągowe zostały zarekwirowane 

do wysyłki amumcyi i prowiantów. Z Niszu do­
noszą, że przebywające tam oddziały wojsk wy­
chodzą zaraz na granicę kraju. Z Belgradu od­
chodzą ailne kolumny z amunicją, częścią koleją, 
częścią na wozach. Król przyjmował deputacyę 
studentów, która żądała wcielenia młodzieży aka­
demickiej do armii. Król przyjął deputacyę bar- 

zo łaskawie i zezwolił na jej żądan.a. Studenci 
)ędą wzięci do służby tylko na czas wojny i zo­
staną wcieleni du batalionu następcy tronu.

Z A t e n  donoszą, że minister mary nauki kazał

W sprawie demonstracyi w Hiszpanii przeciw 
poselstwu niemieckiemu ogłasza urzędowy Reicha 
anzeiger notę rządu hiszpańskiego do swego po­
selstwa w Berlinie. Według tej noty rząd hisz­
pański, skoro się dowiedział o wypadku, natych­
miast oddalił szefa policji, de którego z obowiąz­
ku należało czuwanie nad poselstwem niemieckiem 
w M adrycie, jakoteż inspektorów policyjnych, 
którzy obowiązani byli czuwać nad konsulatem 
niemieckim w Walencyi. Bównocześnie zarządzo­
no dochodzenie sądowe, skutkiem którego oprócz 
owych urzędników jeszcze kilkanaście innych o- 
sób stawiono przed sąd za współudział w zakłó­
ceniu spokoju. Bząd hiszpański — jak zapewnia 
nota — ubolewa bardzo nad temi wybrykami, 
potępia je  wyraźnie i stanowczo i poleca swemu 
posłowi uwiadomić o tern niemieckiego m iniura 
apraw zagranicznych. Wreszcie spodziewa się, że 
te szczere i prr,y,_cieUkie wyia_uieuia rząa oeaar- 
ski przyjmie z równą szczerością i życzliwością, 
z jaką rząd hiszpański je przesyła.

Osseroatorc Romano o pośrednictwie papieża 
w sprawie Karolińaaiej umieszcza osobny artykuł 
w którym gorąco wychwala postanowienie Nie­
miec i Hiszpanii w ouwołamu się do Eąiu pa 
pieża; szczególnie Zaś puduosi tę okoliczność, że 
mocarstwo protestanckie, które ud witlu lat to­
czy spór gorący i zawzięty z Watykanem, zde­
cydowało się na krok lak ważny. To odwołan.e 
się obu państw do papieża, jest — jak dziennik 
pisze — faktem tern ważniejszym, że nie żyjemy 
w epoce, w której ludy i panujący ucnylali czoła 
przed tronem papieskim, lecz w epoce, w której 
papież pozbawiony swego państwa, żyje w Wa 
tykanie jak wygnaniec. Fakt ten wielki i zadzi 
wiający otacza nowym blaskiem papiestwo. i 
szczególnie osobę papieską. Również i katolicka 
Germania wita z wielkiem zadowoleniem fakt 
pośrednictwa papieża.

Sprawy sądowe.

Skrytobójcze morderstwo w Lutczy.
(Ósmy dzień rozprawy )

Kraków, 28 września 1885.
W sobotę przesłuchano biegłych teehn'ków, 

którzy powtórzyli swe zeszłoroczne zeznania Toż 
samo proi. Browicz i dr Żuławski nie zmienili 
w niczem swej opinii o psychicznym stanie Sto- 
chlińskiego, którego uważają za zdrowego na u- 
myśle.

Dr Bosenblatt stawia wniosek, ażebv tnb u n ał 
ndał się wraz z ławą przysięgłych do Lutczy dla 
naocznych oględzin miejscowości. Trybunał od­
rzuca ten wniosek.

Na wieczoruem poaiedz„niu postawiono przy­
sięgłym następujące pytania:

I. pytanie główne. Gzy Mojżesz Ritter winien 
je s t , że w ostatniej połowie miesiąca listopada 
lub w pierwszej połowie miesiąca gruduia 1881 
we wsi Lutczy przeciw Franciszce Mnichównie 
w zamiarze pozbawienia tejże życia zdradziecko 
w ten sposób działał, iż z tego śmierć jej wyni­
kła ?

II. pytanie główne. Gzy Marceli Stochlióski wi­
nien jest, że bezpośrednio przy dokonaniu czynu, 
pytaniem Iszem objętego, ręki przyłożył lnb czyn­
nie współdziałał?

III. pytanie główne. Gzy Gitla Rittbr winną 
jest, że bezposredn.o przy dokonaniu czynu, py­
taniem Iszem objętego, ręki przyłożyła lub współ­
działała ?

R i k a .

jtŁra.zów - 28 września

P. Kazimierz Kanłak, poseł do pruskiej Izby po­
selskiej i parlamentu niemieckiego, przybył do na­
szego miasta.

Pp. Baranowski i dr Mreigei powrócili wczoraj 
z Pesztu

J. I. Kraszewski. O smutnym stanie zdrowia wij* 
źnia w Magdeburgu dowiaduje się Gazseta NarO" 
dow.i z listu jego, pisanego d. 20 bm. „B>łe® 
chory bardzo niebezpiecznie, mając zaatakowane ser­
ce i  płuca i dziś jeszcze doznaję groźnego osłabia­
nia nerwowego. Pracuję mało albo nic wcale, b f  
dąc bardzo osłabionym —  zaledwie czytać mog? 1 
to zmieniając książki i przedmiot lektury. Czuję 8j$ 
złamanym do ostateczności i w stanie rzeczywiśo>d 
godnym pożałowania.

P. Juliusz Starkel wstąpił do redakcji Gazet}! 
Narodowej. Nabytek to wyborny, którego Gazecil 
szczerze powinszować możemy. Dowiadnjemy się też. 
że p. Starkel ma zostać sekretarzem krajowej koffli' 
syi przemysłowej i redagować będz:e pismo, poświ?' 
oone krajowemu przemysłowi i rękodzielnictwu.

W szkole sztuk pięknych wpisy uozniów, rozp»' 
czynająoe eię z dn. 1 października, trwać będą do 
15 t. m. W r. 1884/5  uozęszczało uczniów: do 
szkoły rysunaowej 66 (z tych 3 nadzwyczajnych, 
59 Polaków, 5 Rusinów, 2 Czechów), do szkołf 
uialarsaiej 35, na oddział kompozycyjny (malarstwo 
historyczne) 11 uozniów.

Do komisyi dla egzaminów flzykackich dla loka 
rzy i weterynarzy ustanowieni zo s ta li: przy egzami­
nach dla lekarzy : radca namiestnictwa dr. A. Bis- 
siadecki przewodniczącym, ZaBtępcą tegoż dr. Teioh* 
man, prof. uniw. Jag., .gzaLiinator^mi: dr. K. Gra­
bowski, dr. L. Blumenstock, dr. J Ł izarski, dr. A.

pozański, dr. A. Biesiadecki zastępcam i: dr. St. 
Ponikło, dr. T. Browicz, dr, E. Janczewski, dr. E. 
Czyrniański, p. A. Littieh. Przy egzaminach dia 
weterynarzy przewodniczącym ustanowiony został dr. 
A. Biesiadecki, egzaminatorami dr. P . Seifm»n i p- 
Aleksander Littieh, weterynarz krajowy.

Wczorajsze ognie sztuczne w ogrodzie krakow­
skim p. Mądrzy ko wskiego udały się — wyjątkowo 
bardzo dobrze, bo pogoda i ciepło zupełnie dopi­
sały nad wszelkie spodziew ani. Chociaż publiczność 
jest już poniekąd przyzwyczajona do tego dziwnego 
fatum, że zwysle spada deszcz, skoro p. M. zapo­
wie swoją produkcyę, przecież korzystając z sprzy­
jającej pogody, zebrała się tłumnie — jak mówią 
przeszło dwa tysiące — dając tern dowód nie tylko 
oiekawośoi, ale i zaufania do p. M. I  nie zawiodła 
się w cale , bo widziała i podziwiała mnóstwo pro- 
dukcyj nowego pomysłu prawdziwie ładnych.

Aleksander Pilarski, dyrektor Towarzystwa gal. 
Kasy zaliczkowej we Lwowie, ścigany Ustami goń- 
czemi za sprzeniewierzenie złr. 46 .000, został wczo­
raj wykryty i aresztowany przez koncypistę policyj­
nego Mazurkiewicza. Pilarski przybył w sobotę do 
Krakowa.

Zapiski policyjne. Agni-Bzka Węgrzyoowna, słu- 
;ąoa, znalazła w sobotę wieczorem w ulicy Karme­
lickiej i złożyła w dyrekoyi polioyi klika sztuk bi­
letów bankowyoh austryackich.

Nauczycielom szkół wiejskich w Krowodrzy oraz 
Prądnikn Czerwonym , postanowieniem Rady szkol­
nej, podniesioną zostanie z dn. 1 października b. r. 
roozna pensja z kwoty 400 złr. na 600 złr.

Oflamcść obywatelska. P . Henryk Straszewski, 
właścioiel Boguohwały, ofiarował gminie Boguchwale 
mórg gruntu i cały m ateryał na budowę szkoły, tj. 
cegłę i wapno wartośoi kalkuset słr. Podobny pię­
kny przykład ofiarności obywatelskiej dał p. Hołoer, 
właściciel Bud pod Głogowem, który na ezkołę lu ­
dową, tamże powalać m ającą, ofiar.w ał mórg pię­
knego grunnu na plac pod budowę i na urządzenie 
ogrodu szkolnego, pozwolił utyć ze owych aamie- 
nmłomów tyle k am em a , ile na fnndamenta będzie 
potrzeba, dostarczyć drzewa na wypalenie cegły, a 
wreszcie wyaać ze swo.ch lasów cały m ateryał na 
roboty o.esielskie i stolarskie. Tylko więcej takich 
przykładów, a nikt w przyazłości nie wykaże, że 
na 130 i kilka tysięry mieszkańców powiatu rze- 
szuwskiego, jr.st 100 tysięcy analfabetów. Podnieść 
wypada, że p. Jakób Hulcer ofiarował się dc bez­
interesownego sporządzenia pLnu budowy i koszto­
rysów.

Obniżenie cen jazdy. Kuleje krajowe przyznały 
uczestnikom W t międzynarodowego targu r a  zboże, 
mlewo i chmiel we Lwowie, w roku 1885, nartę- 
pujące obn żenie cen jazdy :

Kolej Karola L udw ika: Za okazaniem karty ucze­
stnictwa kupiony na którejkolwiek staeyi kolejowej 
bilei I. klasy uprawnia d« jazdy II klasą od tejże 
stacyi do Lwowa i napowrót — zwykłemi pociąga­
mi osobowemi i mięszanemi. — Kartę uczestnictwa 
należy wraz z biletem kolejowym przy odjeździe z 
powiotem ze Lwowa przy kasie kolejowej ponownie 
dać d ostęplowania.

Kolej Lwowsko- Gzerniowiecko-Jaaska przyznała 
obniżenie 3 3 7 1 % od jardy II. lub III. klaeą, zwy­
kłemi pociągami osobowemi, a to od 3 do 10 paź­
dziernika br. włącznie, leoz samo okazanie karty 
uczestnictwa nie uprawnia do uzysEania zniżonej 
ceny, ale potrzeba na to mieć osobną E anę legity- 
maoyjną, którą konrsya targu wraz z kartą ucze­
stnictwa tym, którzy pomiecioną koleją jechać mają. 
przesyła.

Kolej węgiersko-galioyjska (na  przestrzeni Prze­
mysko Łupkowskiej) za okazaniem karty uczestnic­
twa zezwala na czas od 1 do 15 października br. 
włącznie na jazdę II. Inb III. klasą pociągami oso­
bowemi za biletem odpowiedniej klasy na pociąg 
mięszany.

Kolej państwowa zezwala na zuiienie w ten spo­
sób, że za okazaniem osobnej karty legitymacyjnej, 
którą komisy a targu wraz z kartą uczestnictwa na 
żądanie wysyła, nczestnioy targu mogą jechać z któ­
rejkolwiek s tac ji II. klasą za opłatą biletu III kla­
sy, a III. klasą za opłatą pół biletu II. klasy te­
goż pociąga.

Bochnia, 27 września. W mieście naszem pod­
jęto bardzo szozęśliwą myśl powiększenia funduszów, 
przeznaczonych dla wygnańców z Prus. Duchowień' 
stwo tntejsze o g ł o s i ł o  z k a z a l n i c y  p n b l > '  
c z o ą  s k ł a d k ę  n a r z » 0 2  w y g n a ń c ó w  -"  
przedstawiając Indowi straszliwy los rodaków be* 
dachu i ohleba. Pierwsza sk ła d k a , urządzona o* 
dzisiejszej mszy porannej, przyniosła z centowych 
datków przeszło 12 z ł r . ,  a  jest nadzieja, że us* 
stępne lepszy jeszcze ukażą rezultat.

ateśmy pewni, że psłne patryotyzmu i filantrop1/ 
duchowieństwo nasze podejmie tę myśl i z a r z ą d *1 

składki po kościołach. Byłoby to jednem z naji0P 
szych źródeł doohodn na fundusz, mający na o<lu 
otarcie łzy bratniej.

LWÓW, 27 września. Rada administracyjna fuD'  
dacyi br. Skarbka na dzisiejszem posiedzeniu eyste'  
mlzowała p. Tadeusza L a n g i e g o  na posadzie dy­
rektora fundajyi z płacą roczną 3000 złr., 
złr. dodatkn osobistego i wolnem pomieszkanisio- 

Dolina, 26 września. Dnia 24 bm. zwiedził B*“
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a*e miasteczko podgórskie dr. Ne wieki i obdarzył 
las wykładem treściwym o korzyściach, jakie przy 
Oprowadzeniu raoyonalnej gospodarki rybnej dla po- 
Wl»tu, kraju i dla właśeioieli stawów i rzek wyni- 
j§n* mogą. Nauka taka, szczególnie w powiecie ob- 
htie obdarzonym w rzeki górskie, mnóstwo potoków 
i kilka ładnych stawów, powinna korzystnie wj ły- 
uąć na rozwój hodowniotwa rybnego i żyozyćby na 
leżało, aby w dobraoh fundacyi hr. Skarbka z pię 
knemi tniejszemi stawami, zaprowadzoną została ra- 
oyonalna gospodarka rybna, co nietylko dla funda 
°yi samej ale i dla okolioy korzyść przynieść musi. 
Drowi Nowickiemu serdeoznie dziękujemy za dokła­
dne wyjaśnienia, za ohętne i dobre rady jego i ma­
my nadzieję, źe pp. właściciele dóbr, nie omieszka­
ją korzystać z nauki, szczególnie w powiecie, w kić 
rym piękne rzeki i potoki górskie, obficie ich wy­
datek i ptacę opłacićby mogły.

W Stanisławowie z&uzęło znowu wychodzić pi­
smo tygodniowe p. t. Kronika Stanisławowska.

Mianowania. Bada szlrlna krajowa zamianowała 
nanozyeiąja Sebastyana Okonia w Żabnie, rzeczy wi­
stym nauczycielem zzkoły etatowej w Żabnie; nau­
czycielkę Maryę Dobiecką w Krysowioaoh, rzeozywi- 
stą nauozyoielką szkvły etatowej w Krysowioaeh i 
Annę Pańkównę, nauozyoielką kierującą, tuaziei Ste­
fanię Jabłońską nauczycielką młodszą szkoły dziew­
cząt w Myślenicach.

Pogrzeb ś. p. Waleryana Pomcwskiego

JjWÓW, 27 w rzenia .
( = )  Ze miasto nasze umie uczcić zasługi, szcze­

gólnie na polu prac patryotycznych, złożył) wczoraj 
ponowny tego dowód. Pogrzeb śp. Waleryana Po- 
dlewskiego oabył się wczoraj przy nadzwyczajnym 
udziale publiczności a smutny obrzęd był niezwykle 
wBpaniały. Wszystkie ulice, przytykające do ulicy 
Mickiewicza (róg Brygidzkiej), gdzie leżały zwłoki 
śp. Podlewskiego, zajęte były szczelnie przez publi­
czność, złożoną z różnych warstw naszego społeczeń­
stwa. Gdy złożono trumnę na karawanie, z bali jau , 
należącego ao pomieszkania zmarłego, przemówiło 
kilku mówców. Pierwszy zabrał głos sędziwy we­
teran p. Mieczysław D a r o w s k i ,  aby skreślić 
udział śp. W altryana w walce narodowej w r. 1831, 
po nim opowiedział radca m agistratu p. W i d m ann,  
piękną kartę z żywota zmarłego, o jego dzia­
łalności poselskiej w r. 1848. P oseł dr. G o l d ­
m a n  n B. przypomniał wszystkie czyny śp. W ale­
ryana w kierunku opieki nad weteranami z r. 1831 
i ofiarami ostatniej walki, w końcu gr. kat. ke. 
B o b r . o w i c z  w pięknym ruskim języku sław ił za­
sługi zmarłego wobec wygnanego przez Rosyę du­
chowieństwa unickiego. Mowy te trw ały od godz. 3 
do 5. Spisanie ich choćby w streszczeniu było nie­
możliwością wobec panującego szmeru i turkotu na 
ulicy.

Po wysłuchaniu mów ru sz jł  kondukt żałobny ku 
gmachowi W ydziału krajowego. Na czele kroczył 
plnton straży ochotniczej, następnie szła kapela 
Harmonii, której śp. Podlewski był prezesem —  za 
uią różne depntacye niosły w ieńce: Od Towarzy­
stwa weteranów z r. 1831 ; od Towarzyszy z roku 
1863, Tow kredytowego ziemskiego; młodzieży 
akademickiej; „od pairyotów"; m iasta Czonkowa; 
Tow. ogrodniczego ; kasyna narodowego ; urzędników 
W ydziału krajowego, nareszcie w spaniały wienieo 
ofiarowany przez W ydział krajowy. Odznaki honoro­
we z r. 1831 nieśli pp. dr. Longchamps, Horo- 
szkiewicz i Zawadzki.

Za trum ną szli wszysoy wybitniejsi dygnitarze, a 
więc p. m arszałek krajowy, członkowie W yaziału 
krajowego, prezydent m iasia itd.

Ze strony dachuWieńsfwa, prócz wielu księży i 
wielu zakonników z różnych Klasztorów, wzięli 
udział ks. arcybiskup Morawski i infułat Mossing. 
Ten ostatni poprowadził kondukt aż do dwor­
ca , a nie była to m ała podróż , amżangerowie 
bowiem pogrzebu poprowadzili pochód ulicą Mickie­
wicza, Słowackiego, Meyerowską, Jagielońską, Karo­
la Ludwika, Kopernika i Sapieżyńską (Nuwy Świat), 
t. j. do 6 kilom. N a szczęście prześliczna pogoda 
sprzyjała. W zdłuż całej drogi zalegały tłum y pu­
bliczności.

Na peronie dworca kolei Karola Ludwika przy­
gotowano katafalk i trybunę, kirem osłoniętą. Z niej 
przemówił członek W ydziału krajowego p. Oktaw 
P  i e t r u s k i a słowa jego wypowiedziane donośnie 
i rzewnie wśród tysiącznego tłumu, z którego ku 
końcowi mowy dochodziły donośne łkania, świad­
czące o wielkiej miłości, jaką śp. we Lwowie po­
siadał. Mowę tę podaję w ca ło śc i;

Żałobni słuchacze! Niemal całą stolicę widzę re­
prezentowaną w tym smutnym obrzędzie, aby oddać 
ostatnią usługę śp. Waleryanowi, aby złożyo na ti j 
trumnie hołd uznania i czci, tę koronę obywatelską, 
najcenniejszą ze wszystkich koron świata. I  widzę 
na waszych obliczach wyraz smutku szczerego, bo 
czyż może być inaczej, jeżeli głęboki żal tłoczy 
serce, jeżeli łza boleści ciśnie się do oka, jeżeli 
słow a: „Żegnamy Cię na zaw sze!“ w pełnej przed 
nami stoją grozie? Ten wasz smutek ciężki, to wy­
nik konieczny uznania wysokich cnót obywatelskich 
śp. W aleryana. Wszędzie, gdzie Go Opatrzność po­
stawiła, wypełniał swoje obowiązki z niezmordowa­

ną gorliwością z całem oddaniem i poświęceniem 
się. Nigdy nie gonił za zaszczytami a mimo to 
Bpotykały Go wszędzie; bo żywot Jego to jedno 
pasmo poświęcenia się ala drugich, to jedna niwa 
najpiękniejszych kw iatów , wyrosłych na gruncie 
dobroci tego szlachetnego, dziś już zgasłego serca.

W młodości swej oddał się naukom.
Gdy zagrzmiał głos powstającej Ojczyzny, podą­

żył i On wraz z innymi na pole walki a jak i tu ­
taj pojął swoje obowiązki, świadczy krzyz waleczno­
ści, który zdobił pierś Jego. B ył świadkiem naszych 
niepowodzeń i klęsk ale także pięknych doi szczę­
ścia, świetnych c^nów  wojennych i tryumfów na­
szych. L ec z ! jak śpiewa wieszcz nasz :

„Bili się przez lato, bili zimę całą,
„Lecz na drugą jesień dziatwy już nie stało !“

Przemoc zgniotła najszlachetniejsze wj ailen ia, 
Polska pokryła się mogiłami a bezludne stepy sy- 
birskie zalndniły się najszlaohetniejszemi ofiarami. 
Wszystko było stracone prócz honoru i naaziei!

Ze zbolałem sercem powrócił więc śp. W aleryan 
w ojcowskie progi i oddał się pracy obywatelskiej. 
Był zapobiegliwym gospodarzem, najmilszym sąsia­
dem, troskliwym orędownikiem byłych swoich podda­
nych a późniejszych sąsiadów, wzorowym mężem i 
ojcem, wiernym synem kościoła św.

Zdarzenia r. 1848 powołały go na arenę publi­
czną i w tym zawodzie odszczególniał się miłością 
kraju, wiernem i zapobiegli wem pełnieniem obo­
wiązków, a gdy i w tym peryodzie usiłowania na­
sze spełzły na niczem i marzenia się rozwiały, po­
wrócił w zacisze domowe. W  tym  okresie jako 
wierny syn kośoioła św. wybudował kościół na 
chwałę Bozą i dotowar go hojnie, za co przez Ojca 
św. ozdobiony został komanderyą krzyża św. Grze­
gorza.

Pożyteczność i prawdziwa cnota tego męża doszła 
także do wiadomości Najj. Pana, który ze swej stro­
ny dał Mu dowód uznania, udzielając Mu order 
żelaznej kolony.

l a k  mąż ten zacny, nie goniąc za zaszczytami, 
uzyskał uznanie ojczyzny, kościoła św. i monarchy 
swojego, a ledwie się rozwarły wrota Sejmu krajo­
wego, zaufanie publiczne powołało Go na krzesło 
poselskie, niebawem potem głos Sejmu na posadę 
zastępcy członka W ydziału krajowego, a przed 
dziewięciu laty na rzeczywistego członka W ydziału 
krąjowego. I  na tym  urzędzie wyszła na jaw  wy­
próbowana Jego gorliwość, a gruntowna Jego znajo­
mość stosunków krajowych i pogląd na nie jasny 
i sprawiedliwy cennych dostarczały Wydziałowi Kra­
jowemu wskazówek.

Czem zaś był dla miasta Lwowa, tego nie po­
trzebuję wyłuszczać. Żył bowiem tutaj długie lata, 
wszyscyśmy patrzyli na Jego żywot. Każda zacna 
sprawa znajdowali w Nim gorliwego orędownika, 
ubodzy i sieroty troskliwego opiekuna, liczne za­
kłady i stowarzyszenia dobroczynne wytrwałego 
protektora i współpracownika. Przejęty cały miłością 
bliźniego nikomu nie odmówił pomoey, czy to ra ­
dą czy czynem czy wreszcie wstawieniem się, a 
prawość i zacność Jege były tak powszechnie zna­
ne, że sprawa, za którą się ujął, z góry uważa­
na była za słuszną, bo przy niej sta ł ś. p. Wa- 
leryan.

Sam niezwykłej skromności, nie znał zawiści, nie 
wymagał dla siebie uznania, ale za to pierwszy i 
chętnie przyznawał zalety i zasługi drugich, zaś na 
błędy bliźnich patrzył z wyrozumiałością, prawdzi­
wie chrześciańską ^obłażliwośoią i  dobrotliwością.

W ciohej i wytrwałej praoy widział zadanie każ­
dego wiernego syna Ojczyzny i takiej ty łk u  prauy 
przypisywał ekutek błogi dla pomyślności kraju.

Takiego to męża traoimy i żegnamy zawsze i
dlatego żal i (.matek tak głęboko poruszają aer- 
ca nasze. Wszakże pamięć Jego cnót nigdy nie 
wygaśnie w_ naszych seroach i do późniejszych je- 
szcze utrzyma się pokoleń, \ le  jak zawsze tak i w 
tym ciężkim naszym smuiKU Bóg miłosierny pozo­
stawia nam ziarno pocieohy. Jest niem nadzieja, ze 
wzór obywatela polskiego, jakim był śp. Waleryan, 
zagrzeje innyoh do kroczenia na tej samej drodze 
dla dobra krajn. Pozostała zaś zacna a dziś w nie­
utulonym żaln pogrążona rodzma, — niech przyjmie 
tę pocieohę, że żywot jej rodzica tak zacny, czysty 
i przeżroozysty, bodzie dla niej gw araucyą, iż Jlóg 
ześle na mą swoje błogosławieństwa, a kraj otoczy 
ją swoją miłością.

A teraz żegnam oię na zawsze najczcigodniejszy, 
nieodżałowany, najdroższy W aleryanie! Żegnam oię 
imieniem tych l.cznych ubogich i s ie ro t, którym 
byłeś opieką niezmordowaną; żegnam oię imieniem 
towarzyszów b ron i, którym byłeś prawdziwym oj­
cem ; żegnan cię imieniem tych kapianów wygnań­
ców, męozenników wiary, których byłeś gorącym 
opiekunem; żegnam oię imieniem twych kolegów 
w Wydziale k ra jow yn , którym byłeś najmilszym, 
najserdeczniejszym towarzyszem w p rac y ; żegnam 
cię imieniem tych licznych zakładów i stowarzyszeń, 
Których byłeś łaskawym protektorem i współpraco­
wnikiem; żegnam oię imieniem tej stolicy, którą 
calem seroem pokochałeś; żegnam cię imieniem 
kraju, któremu zostawiłeś wzór czysty obywatela poi 
skiego; żegnam cię nakonieo imieniem tej drogiej 
naszej Ojczyzny, której byłeś najwierniejszym synem, 
a którą koohałeś niezmiernie, wytrwale i gorąco aż 
do ostatniego tchu I

Pokój twej duszy !

Dział ekonomiczny.
Ceny produktów na targu wiudeńskim dnia 

26 września b. r.
P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­

go hektolitra za sto kdogr. w miejscu 8 00 do 
8*25; na jesień 1885 7 82—7*87 na wiosnę 7-46 
do 7*51. Usposobienie mdłe.

Żyt o.  Za 100 kilogram, w miejscu na li- 
pieo 0*00—0*00, n„ jesień 6*63— 6*68. na wiosnę 
0*00—0*00. Usposobienie mdłe.

J ę o z m i e ń  za 100 kilo srowajki 7 '25—8*50. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6*12—6*17; na maj-czerwiec 5 83 — 6*88. Usposo­
bienie mdłe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 85— 690, 
na wiosnę 7 23—7’28. Usposobienie mdła.

3 p i r y t u a  bez beczri. Za 100 litrów w 
miejscu 26 75—27*00. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 25—36*50. 
Na f t a .  Za 100 kilogr gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24 *00—24 25; galicyjska SI 75 do 
jii ju  prima ksukazka Nobla w cyoternie po 8*70 
do 8*80. Usposolienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29*75— 30*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 46 00—47*00. Usposo­
bienie mdłe.

Ł ó j. Za 100 kilog I  corty 36*00—36*50.
W tygodniu od 19 do 26 września b. r.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

83"------37*— , galicyjskie surowe 32*------- 35*—,
czesane 38*----- 54—, włoskie, czesane, wyborowe
105*00- 1*0— Usposobienie stałe.

Oh zn.e 1. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885
, Z  L '  P°dmiejet.i 80*—85 00, wiejski 70.00 
do 75*o0 Usposobienie stałe.

Ko ni cz za 10) kilgr. Styryjski czerwony ciy- 
szczony 52—do 56, włoski 48*— do 50 — 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 64*— 
do 68*—, Laneuska 74*— do 80*—, węgierska 
50* —b8 zlr. czeska biała 68*— do 74*—.

R z e p a k  za 100 kilugrm. 11*40 de 11*50, 
banacki nowy 10 75 — Pl*25

N a f t a  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworen; galicyjska 21*75 — 22*00 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 21*75-22*25 gotówką —20 prc tary incl. 
podatbk— w fabryce; rosyjska 22*50 — 22*75 Uspo­
sobienie stałe.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 20 
do 26 września było: 3.564 sztuk wołów po 46 dr 
64 złr za 100 k;logramów bez podatku konsum- 
ayjnego; 337 cieląt zabltyoh po 44 do 60 ct.
za 1 kilo i 2668 żywych po 34—50 c t . ; 563 o- 
wiec zabitych po 30 — 50 ct. i 4977 żywych po 
30—44 c t . ; wreszcie 457 świń zabitych po 38 
do 50 ct. i 9.350 żywych po 26 do 42 ct. za 
kilo.

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  piozą nam
Koto polskie obraduje prawie codziennie — do 

tychczas jednak pożyty wnych uchwał powzięto 
niewiele. Postanowiono tylko pobtawić kandyda­
turę dra S m o l k i  na prezydenta Izby, i uehwa- 
lon*> wybrać dwie komisye, z których jean - mc. 
zredagować rodząj programu, obejmujący te ż ą ­
d a n i a  k r a j u ,  k t u r e  b ę d ą  p r z e z  K o ł o  
w o b e c  p r a w i o y  i r z ą d u  p o s t a w i o n e ,  
drugą zaś do zbadania wniudku hr. H o m p e -  
s c h a, ażeby zająć się specjalnie sprawą upadku 
rolnictwa i środkami ratunku, i w tym kierun­
ku wyraźnie slormuło wane dezyderata postawić. 
Do pierwszej komidyi odenłaue będą wszystkie 
wnioski, przez członków Koła w toku rozpraw 
postawione — więc wnioski D z i e d u s z y e k i e -  
go i A b r a h a m o w i c z a  w sprawach ekono­
micznych, ks. K o p y c i ó s k i e g o  domagający 
się uwzględnienia potrzeb przemysłu i rękodzieł, 
L e w a k o w s k i e g o ,  który żądał, ażeby Koło 
1) od przyjęcia szczegółowego programu życzeń 
kraju uczyniło zawisłem przystąpienie do prawi­
cy i poparcie obecnego rządu — 2) ażeLy ten 
program wnieść do Koła eejmowegn, pozostawia­
jąc mu, czy zechce w formie rezolucji sejmowej 
wyrazić życzenia kraju., czy też tylko samo Koło 
sejmowe program zatw ierdzi — 3) żeby prowi­
zorycznie żądać j a k  n a j r y c  l e j s z e g o  z w o ­
ł a n i a  S e j m u ,  jako warunek poparcia rządu.

Prócz tych do komisyi obesłanych, są inue 
jeszcze wnioski w Kole postawione, a dotąd nie- 
załatwione -  a mianowicie: H u m p es  c h a  o 
wn^siemo do rządu i u t e r p e t a c y i  w s p r a ­
wi  e w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z P r u s ,  . L -
w a k o w s k i e g o  o wybór komisji redakcyjnej, 
ktoraby po każdem j e d z e n i u  Koła nieobjęte 
uchwałą tajemnicy obrady i uchwały Koła zreda­
gowała, i dziennikom krajowym równocześnie 
w jednakowem brzmieli11 przesyłała. Co do wnio­
sku o interpelacyę oświadczył p. G r o c h o l s k i ,

żc tą sprawę się zajmuje i na dzisiejszem (nie- 
dzielnem) posiedzeniu zda sprawę.

Ciekawy epizod zaszedł na drugiem posiedze­
niu Koła. Przewodniczący p. G r o c h o 1 s k i za­
czął mówić o stosunkach pomiędzy klubami pra­
wicy i w klubach samych, zastrzegając bardzo 
uroczyście i stanowczo zachowanie ścisłej taje­
mniej, gdy w tern przerywa mu prezydent 
S m o l k a  i powiada, że to wszystko jest już te ­
goż dnia wydrukowane w porannych dziennikach 
wiedeńsKich. Sensacya!

Sprawa bułgarska.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 w rześnia. Polit. Cor/esp. donosi 
z Fihpopula: Książę był w głównej meszei, gdzie 
gO duchuwieństwo mstumetańskie i ludność 
świetnie powitała, a główny mufty przemówił do 
księcia jako do panującego północnej i południo­
wej Bulgaiyi.

Belgrad, 28 września. M ilicja bułgarska w si­
le czterech bata. onów obsadziła granicę serbską 
od Rajaowa Suvata po Babinnos w okręgu knia 
żewackim.

Sofia, 28 wrześnią. Donieuenie Ag. Hawana 
o obs»azeniu granicy serbskiej od Bajkowa za­
cząwszy ai  po Babinos, w okręgu kniazewackim, 
prze. milicją bułgarską — jest zupełnie bez pod­
stawy.

Sofia, 28 września. Bząd bułgarski uwiadomił 
agentów dyplomatycznych, iż zarządził ostre środ­
ki dla zapobieżenia wszelkim rozruchom w Ma- 
cedon i. Okólnikowa nota rządu zawiera także te­
legram księcia donoszący, ze w podróży inspek­
cyjnej wzdłuż granicy książę zakazał strzelać na 
wojsko tureckie i wstępować na terytoryum Tur- 
cyi — a nakazał uspakajać mahometan W  Plo- 
wdiwie był na nabrżeństwie manometańskiem, 
urządzonem za sułtana.

Konstantynopol, 28 września. Nowy gabinet 
przy sposobności rozpoczęcia swego urzędowania 
nalegał u ambasadorów gorąco o przyspieszenie 
interwencyi ze strony mocarstw.

Konstantynopol, 28 września. Zihnie/Fendi mia­
nowany ministrem skarbu, a fauhbi-pasza mini­
strem wakufów.

Konstantynopol, 28 września. Donoszą zląd do 
Ayencyi Hawasa, źe podczas wizyty pożegnalnej 
Saida paszy Bismark wyraził się nieżyczliwie dla 
całego ruchu bułgarskiego i oświadczył, ie  Niem­
cy użyją wszelkich środków pokojowych dla utrzy­
mania praw sułtana.

Konstantynopol, 28 września. Ambasador fran­
cuski Noailles otrzymał już instrukcyę, polecającą 
mu wziąć udział w zapowiedzianej bliskiej kon- 
ferencyi.

Ateny, 28 września. Król przybył tu z Koryn­
tu po udbyciu kwarantanny; przyjęcie było peł­
ne zapału. W pochodzie niesiono ua czele cho­
rągwie macedońskie, epirockie, kreteńskie i tra­
ckie. Król stanąwszy na balkonie rzekł, że obec 
ne nader poważne stosunki wymagają męztwa, 
roztropności i wielu ofiar. Naród powinien zaufać 
patryotyzmowi króla i mądrości rządu. Ludność 
zgromadzona odpowiedziała na to przemówienie' 
grzmiącym oklaskiem.

Petersourg, 28 września. Juurnal de St. Pe- 
terśbourg o* l wi , że nowy skład gabinetu turec­
kiego pozwala się spodziewać, że roztropność i 
przezorność doradzą Porcie iść w porozumieniu 
z całą Europą dla załatwienia obecnego przesile­
nia. Można sobie tego powinszować.

Paryż, 28 września. Do Agrncyi Havasa do­
noszą z Petersburga: Zapewniają tu, że wszystkie 
mocarstwa przyjęły wniosek rosyjski, doradzający 
zebranie się konferencji w Konstantynopolu.

Londyn, 28 wrześn.a. Times twierdzi, że nie­
uzasadnioną jest pugłuska, jakoby rząd angielski 
domagał się interwencyi w Rumelii wschodniej 
w celu przywrócenia dawnego stanu rzeczy na 
półwyspie Bałkańskim. Rząd angielski nie uczynił 
nic odrębnego na własną rękę, lecz owszem działa 
wspólnie z resztą mocarstw w dążeniu, zmierza- 
jącem ao uniknienia kolizji i do uregulowania 
sprzecznych z sobą różnorakich pretensyj.

Telegramy „No^ej Reformy!
(Z  biura korespondencyjnego.}

Wiedeń, 28 września. Posiedzenie Izby posel­
skiej. Rząd przedłożył dziś projekt do ustawy o 
poborze reKruiów na r. 1886.

Poseł dr. R a p a p o r t  składa mandat.
Następnie udziela prezydymn wiadomość o 

protestach, nadesłanych przeciw niektórym wy­
borom.

Nowo wstępujący posłowie składają przyrzecze­
nie, po czem nastąpiło rozdzielenie posłów przez 
losowanie ua dziewięć sekcyj.

Wiedeń, 28 września. W Izbie poselskiej dzie­
więć sekcyj ukonstytuowało się zaraz i wybrało 
za przewodniczących: Suessa, Riegera, Czartory­
skiego, Clama Ryszarda, Yidulicha, Smolkę, Gro­

cholskiego, Hausnera, Hohenwarta Akta wybor­
cze rozdzielono pomiędzy owe sekeye.

M e n g e r  i towarzysze stawiaja wniosek żąda- ■ 
jący zmiany § 75 ustawy o spoczynku niedziel­
nym.

Najbliższe posiedzenie naznaczono w piątek. 
Wiedeń, 28 września. W Izbie panów nowi 

członkowie: Beck, Maasen, Reverters . Rcdich 
składają przyrzeczenie.

Kardynał Ganglbauer stawia wnio»ek, żądający 
odpowiedzi na mowę tronową w adresie, któryby 
był wyrazem uczuć, jakie mowa tronowa obudzi­
ła. W tym celu żąda wyboru kom:syi adresowej 
z 21 członków. Wniosek jednogłośnie przyjęty. 
Potem odbył się wybór do różcycL komisyi, a 
między temi do komisyi adresowej wybrani: Col- 
loredo, Czartoryski, Falkenhayn, Ganglbauer, Ha- 
bietinek, Hartach, Hasner, Helfert, Hoyos, Hue- 
bner, Kuhrt, Lobkowic, Plener, Sapieha, Schmei- 
ling. óchoenburg, G. Thun, Tomascnek, linger, 
Walterskirchen.

Wiedeń, 2 8  września. Dziś w południe przyj­
mował cesarz na audyencyi prywatnej mikiistia 
rumuńskiego Bratiano.

Wiedeń, 28 września. Prezydent gabinetn ru­
muńskiego, Bratiano, miał dłuższą konfereneyę 
z ministrem spraw zagranicznych Kalnokym.

Petersburg 28  września. WannowBki, mini­
ster wojny powrócił tu dzisiaj.

Berlin. 28 wrześnio. Bismark odjechał do Frie- 
drichsruhe.

Monachium, 38 września. Rosyjski minister 
spraw zagrauicznych Giers, odjechał azisiaj 
do Hamburga, l  stamtąd uda się do Bismarka 
do Friedrichsruhe.

Paryż, 28 września. W Melun wybiany na se­
natora radykalista Dufraigne.

Rzym, 28 września. W Palermo wczor za­
chorowało na cholerę 172 osób, zmarło 95.

Londyn, 28 września. Na przedmieściu Lime- 
house odbyła się wozoraj wielka demonstracja 
socyalistów. Zgromadzonych było ckoło 80,U00. 
Przyjęto kilka rezelueyj na rzecz adresu do par­
lamentu i za wolnością zgromadzeń. Maniieslicya 
odbyła się bez naruszenia spokoju i porządku.

Londyn, 283wrzetnia. Salitbury wrócił tu dzi­
siaj.

K ursa  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 28 września 1885.

Beata papierowa austryaok . .
• 5% papierowa nieopodat. .
,  srebrna ................................
■ złota .....................................

4% Renta złota węgierska . ;  .
Akcye Banko Austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe austryiokie . .

« „ węgierskie . .
Londyn................................................
N apoleondur.....................................
Lom bardy - . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akuye Lwowsko-Czernu wieekie .
Ang o - b a n k ................................
U n io n ...........................................
B a n k y e re in ......................................
S t a a t s b a h n .....................................
Elbethalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
L a u d e rb a n k ...............................   .
A lp in e ................................................
M a r k a ................................................
R u b e l ................................................
D u k a t ................................................

B e r l i n  J. 28 września 1885.
Banknoiy auatryaekie......................
W iedeń................................................
W arozaw a...........................................
E u b e l ................................................
5 % Listy zastawne Kroi. P&Isk. .

Listy likwidacyjne . .
Akoye Karola Ludwika . . . . 
Aktyn k re d y to w e ...........................

G l c l d i
p o ruai potudniom

81*80 81*85
— •— 9o*&0

82.30

98 10 98*15
— *— 865*—

288 20 282*40
284 — 288*76

9-93
134*25 134*50
227*50 227.25

— •_ 2 2 5 .-
9 8 - 98*—
77*20 77*40

10050 101 -
289*10 285*10
1 5 8 - 158.25
185*50 188*75
96*25 9 7 * -
36 25 36*80
— •— 6166

1 2 3 - 123.—

— •—

5-93

4 5 8 -

Odpowiedzialny Redaktor 
l a d e u s *  R o m a u o w i j i z .  

W ydawca: 2 > r . L e s ł a w  S O T u f la k i .

Rubryka „Nadesłane” nie peanonzl on Rodak 
cyi, która też żadnej odpowieoziainoloi za mą 
nie przyjmuje.

K A A E 8 Ł A S E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  I  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) ftynfck. 
H s g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

aj irata kościelne I t d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 119-800

Do dzisiejszego numeru dołąoza się ogłoszenie 
Tygodnika powieści “ dla wszystkich prenumera­

torów.

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 /9 .
rez bieżącego kuponu, 

łubie papierowe rossyjskie . za 19® rubli 
darki niemieckie. . • •
Kupony srebrne . . . •
loka t nowy ważny . . •
10- to frankowka złok  
>% Pożyczka kraj. galic. . 
i1/, % Pożyćtka krtłj galic. . - ,. ..

Obligaoye indemi gal. za złr. 100 k. m. 
t1/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. ou
># Obligi k o m unalne ..................... 1 ®mis*

Listy zast. Tow. kred. ziem. • • • * 
Lc  II. Ser.

100 mar­

ża złr. 100 
.  .  100

%
,  Banko hip.
> t  >
» » »

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

z prem. 101t 
zwr. za 4‘> lat 

. za rubli 100 
. . 100

L w ó w ,  d n i u  2 6 /9 .
bez bieżącego anpenu.

Ureye Banku hipot. gal. (dywij.) na zł. 200 
»% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100

, » ”, » .» . , 100
)*/*% Listy zast. Banku krajów. , .  100 
»* Listy zast. Brnku hipot. gal. „ ,  100
»% Obngacye indemn. galie. za z, 100 m. k.
[1,i  % Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
*  Obhg. koman. Banku kraj. aa ab*, loo

jpłacą żądają

122 75 
61 25

5 85 
9 88 

101 70
90 -

100 50
91 — 
96 25 
90 25
87 50 
98 75

101 50 
98 25
96 25
97 -
88

123
61

273 _  
98 75
90 25
91 25 
»6 26

100 75 
9u 25 
96 50

5 95

102
91 

102
92 
97 
91 
88 
99

102
99
97

50

5%
4%
5%
5*
5%
5%

277 -  
99 25
91 -
92 -  
97 -

101 70 
91 75 
97 25

W arszaw a, d n ia  26/V.
bezjjbieżąoego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Limy likwidacyjne . . . „
Listy zast. Warszawy I. Em. „
. . .  . n. . .
9 W • » »

IV.

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  2 6 /0 .
OBLJGl DŁUGU PAŃSTWA 

bezĄ,leżącego kuponu.
Renta »ustr.Jpapierowa ab 16 °/0 za złr.

.  .  srebrna „ .  .
,  .  złota . . . . .
.  , §  pap. nowa ,  .

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%  za 
,  ,  l&oó .  500 ,  ,  ,

.  1860 ,  100 ,  .  .
,  .  1864 bez % cale ,  ,
.  ,  1864 bez % pół ,  .

OBLIGACYEJKORuNT WĘGIERSKIEJ.
4 <jo Renta ziota na 1000 złr . za złr. 100
5 ol , papierów*. . . .  „ ,  100
5 oL Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

Losy emskie (Theiss-Reg.) |  * 100

5%
5%
4%
5%
4%

5%

100
100
100
100
100
ruO
100
l '>0
100

płacą

81 95
82 fo 

! b9 20
98 70 

127 — 
139 50 
139 75 
170 -  
168  —

98 20 
91 -  

109 50 
117 50 
117 -  
121 -

97 75 
89 4n 
96 25 
93 40 
91 90 
91 70

82 10 
82 65 

109 40 
98 85 

127 50
139 90
140 25 
170 50 
169 —

98 35 
91 20 

I lu  _  
118 _  
117 50 
121 25

OBLIGACJI E INDEMNlAAi YJNE.

5% 10% 
7 # 
7 %

Buków.
Siedin.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POZYGZKI.

5% Pożyczka ,  * 1®^° '
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran., 
U# Loty Tureckie p r., 400 .  1

LISTY ZASTAWNE.
41lt % Bank krajowy galicyjski zi 
6 % Banku hipotecznego galio. , 
5% .  hip. gal. z 10#  pr. ,
5% ,  ,  ,  40-let. • .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
7 *  .  .  2C 1 •
6% , . . . »  3W «
41/ , #  Boden-Credit allgem. ost. r
3% Boden-Cred. allg- óst. z pr. ,
4% Galio. k re d y t, ziemsk. ,
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „
f % lustro-węgierskiego ,
41/ , *  .  .  • ;

Banku hip. węg. * p ienił >

płacą iądają

n. k. 101 50 102 —
102 75 103 25
101 25 101 25

> • 102 - 102 76

ikę 1 116 50 116 -
1 104 - 105 -
1 30 - 30 50
1 18 - 18 60

100 91 75 92 25
100 101 50 102 25
190 98 50 99 25
100 96 - 96 75
LOO 99 — 99 76
100 101 - 101 50
100 99 75 100 -
100 124 50 125 -
100 98 25 98 75
100 91 — 91 50
100 98 80 99 30
100 102 — 102 40
100 101 — 101 60
100 98 90 99 10
100 100 50 101 -

OBLIGAOYE PIERW SZEŃSTWA KOLEI. 
5%
5% 
i 1!,

4%
5%
3%
5%
5%
0 *

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północn. na 300 , ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
Kuszycko-Bogum. „ 200 , ,  100
Lw.-Ozer. z 1884 300 z. _b 10#  za 100 
Lw.-(zera z 1884 na 3o0 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . ,  200 „  „

Siedmiogrodzkie . „ ?0O ,  .  10®
Lomb. (Sudb.) „  500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I Em. 200 złr. za złr. 100 
Noraosty . . na 300 „ ,  „
Morawe.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  •

L O S Y .
Ered. dla handlu i przem.
Klary ................................
4 #  Tow.Zegl.Dun. ab to #
K rakow sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyra austr. 

n n węg.
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie. . . .  
4»/,#  Tryestyńskie . . 
4 #  „

na 100 
, 40
’  lu u  

. 20 
„ 40
n 1°

P
» 10 
, 2° 
ń 100
.  50

złr. w. a. 
m . k . 

w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
m. k. 
w. a.

praCJ. *ąu»ją

99 100
106 — 107 —

99 10 99 60
99 80 100 20
82 — 83 —

89 70 90 —

119 50 120 —

98 75 99 25
151 25 151 75
98 75 99 25
98 — 98 25
74 ---- 74 50

175 25 176
30 ___ 40

114 — 114 75
18 — 19 ___

42 25 43 ___

14 — 14 40
8 75 8 90

18 50 19 25
24 5“ 75

132 50 133 25
68 50 69 50

Oitat
dywid.

100
160
200
200
GO0
100
200
200

zł.

AKCYE BANKOWE.
6-— A nglobank.............................na 200 zł.
7- _  Bankverein Wiener . . . , 1A“

15—  Kredyt dla handlu 1 przem. ,
21*— £.e(L,rbank węg. allgem. . ,
14*50 Lamderbańk (5 0 #  wpł.) . ,
42.30 Austro-węgierskie . . . .

U nionbanŁ...............................
22*— Galic. Bank hi po te. sny . ,
15*— Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE,
9.81 Alfóld-Fiuma . ■ • •

15250 Ferdynanda Półnoon. .
10*50 Fran iszka Józefa . .
13*50 KaroU Ludwika 
13*— Lwowako-Ozenliow .-J assy 
11*50 Elżbiety - ■ • .
7*94 Ko„: s )-Boguminskie .
9*50 R udolfa ...........................
9-94 Siedmiogrodzkie . . .

30 ir. Sta-itseisenbakn 
7 fr. Lombardy (Siidbahn) .

21 — Żegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ranków ki.....................
20-tu M a rk u w k i....................................’ '
Pół-Impeiyoły ros. pełne ważne ,  „
Bunty s z te r l in g i...........................  „
Banknoty w ło sk ie ...............................
Ruble papierowe....................... u  100 u t« k

na 200 
.  1050 
,  200 

210 
.  200 
n 200
,  zt/0 . 200 . 200 
,  2óu , 200 
,  500

za sztuką

98 — 
100 75
283 20
284 -  

&6 80
860 — 

77 50

98 50 
101 25 
28S 50 
284 50 

97 2t 
86e -  

77 75

182 50 
2317— 
210 50 
227 50 
226 -  
237 — 
147 50 
185 — 
181 -  
285 
184 25 
450 -

25(2;

5 93 
9 93 

12 32 
lu U  
12 52 
*9 45 

133 25

183 — 
2322— 
211 —  

2S*8 -  
226 75 
237 50 
148 — 
185 50 
181 50 

85 75 
18z 50 
45, —

5 95 
9 95 

12 34 
Lu 29 
12 57 
49 55 

123 75
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P O J E  i R A D O M S K I
meclianiey

w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9).
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A .S Z Y Y Y  D O  S Z Y C IA , sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy b dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w  pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech' 

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
R aty tygodniowe 1 zlr,, m iesięczne 4 zlr. — ilotftwaą o 10% taniej. — Gwarancya 5 lat.

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  R A D O M S K I
1219 3 52 mechanicy, przy  ul. Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9).

PEParząd dobr Rzysna poczta Mielec, 
poszukuje g o r z e l n i k a  (katoli­

ka) samoistnego, z chlubnemi świadec­
tw un,. Interesenci zechcą przysłać pod 
wskazanym adresem odpisy świadectw 
i podać warunki. Oferty nieuwzględnio- 
uO pozostaną bez odpowiedzi. 1263 1 3

M  S m  i ia i  B u r  w A ltop
dawniej 832 25 ?

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
wyayła k a w ę  fr. w paczkach po 5 kilo b.atto 
JtklC j a.ab>ką 5 kilo itr. * V
.w i  a łu t, Monado „ „ 6.10

CaylM rorłv*y „ „ 5.80
Cayloa pl-ataoyjny „ „ -30
C u .  „ * -> 1*

„ ,  4.3.
Maki * afrykanssą * » 3.90

i inne gatunki po cena jh  umiarkowany sh. 
R e r b a a ę  1. kilo po ałr, 2.40, 2.60, 3.00, 

3.80, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej R y ż  gruboziar 
nisty 5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. W a n i l i ę  
10 la.cczek d  tir. 1.30. Próbki wysyłam franco 

Adres: M . S. S u r y ,  A lto n a .

K S I E C  A R N T A

D. E. FRIEDLEINA
w Krakowie, Rynek N r. 17, 

poleca swoją n o w o  urządzoną

Wypożyozalnię nnt 
muzycznych.

T i 05 9 10

Prof. Rydel
mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 33; ordynuje codzien­

nie od godz. 10 do 12; 
przez sierpień tylko w ponieaziałki, środy 

i D iątki. soi 9 10

Woda
I

P u d r y
D O

Z f b ó F
r

£  
s§* ii

£  v  Sprzedai
•w we

t e t z y  t t k i c h  
tk ladach  

materya łów  
a p t e c z n y  c h , 
w tk iadach  

perfum i u fryzjerów

vosiauskie, badeńskie i węgierskie
już dostatecznie słodkie, oraz różne 

owoce południowe
otrzymuje codziennie w świeżych tians- 
poriach, ceny umiarkowane, nawet tanie 

poleca
H A N D E L  W IN I ŁAKOCI 

Edwarda Fuchsa-w Krakowie.
Zamówien.a zamiejscowe odwrotnie

uskutecznia. 1152 |T 8

N ajprzedniejsza
NAFTĘ

salonową i amerykańską

Lampy
i przybory do tychże 

mydło, krochmal, sodę, farbkę do bie­
lizny, zapatki, szwarc, szezotki i  t. d

poleca n a j t a n i e j
Handel nafty, m ydła i świec 

przy ul, Św. Jana Nr 2, 
pierwszy dom od Rynku. 1151 7 10

260 22 44

I J t r a i ę  l n l t  o p r a w i e n i e

siły męskiej,
równiki jak zgnbne następstwa wyuzdania, sa- 
mogw J tu ,  tajnych grzechów młodości i osła­
bienie nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
gwaraneyą preparaty Miraculo starszego leka­
rza iZtabowego Dra Miillera. Cena wraz z do­
kładnym opium  sposobu użycia 3 złr. 10 et., 
priea pocztę o 25 ct więcej.

Starszego lukarżi sztabowego 
D r a  R t t l l e r a

Miraculo wstrzykiwania
i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
bólu wszelkie wypływy z cewki moozowuj, rze- 
rzączkę, białe u pławy, w przeciągu dm  ̂ kilku, 
również i w za*tarza>ych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i bez 
złyeh następstw.

Cena 1 złr. 60 ct., przez pocztę o 25 ct. wię­
cej. Sprowadzać można jedynie z apteki Św. 
lerzego, Muuymillana Schneida, Wien V, Wim- 
"isrgasse 33, dokąd się należy udawać z wszel- 
kiemi pbemnr n i zamówieniami. — W Krakowie 
na tkładzie w apteoe Ł. Stokn>ara. 'J6b 3 7

Poiiadaja wszelkie 
wiasnosu 

JODDi ŻELAZA
OUta Boiapane
40

wPARTŻU

Pasty lk i te są cudownej skuteczości 
przeciwko niedokrwistości, chlor ozie i we 
wszystkich w ypadkach, w k tórych  idzie 
O usunięce ubóstwa krwi.

l l o 8 4 22

Od 15 marca 1886
będzie do wydzierżawienia w Woii 

J  ustow&kiej
oberża

w raz z prawem propinacyjnem.
Katolik, chcący wydzierżawić oba te 
przedmioty, zechce się zgłosić do za­

rządu dóbr Woli Justowskiej.
1226 2 3

Młocamle i Sieczkarnie szwajcarskie, 
Słowniki sz„rokorzutne i rzędowe, Trie­
ry, Młynki do czyszczenia zboża, Pługi 
uniwersalne i wszelkie inne maszyny są 
do nabycia pod najprzystępniejszemi wa­

runkami w składzie ma0z/n  
J .  B .  ł - r d w p j i f  w Krakowie,

ulica Grodzka Nr. 59 1156 6 10

POSADZKA!!
Niniejszem  uwiadamiam, iż ceny 
posadzki mojej, znanej z swoj do­
broci od lat wielu, znizyltm  o 

10%. 1158 6 10

MAURYCY LANGROCK
G r o d z k a  4 6 .

Poszukuje się
Agentów

pod korzystnemi warunkami za wysoką prowizyą 
r b stałem wynagrodzeniem. Oferty uprasza się 
przesyłać pod adresem. Teodor Reiner, Ham­

burg. 1180 7 10

domu pod Nr 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy ulicy Floryaóskiej, 
z powodu wyjazdu są d o  n a b y c i a  
m e b l e  w dobrym stanie mahonio­

we, tv jest: kanapa i 12 krzesrł, 2 karła I 4  
fotem włosiennicą czarną pokryte, roboty bani 
burskiej, 2 9toły mahoniowe, dywan duży przed 
kanapę, lustro czesk.e w złotych ramach, zegar 
francuski stołowy pod kloszem i t. p. z wolnej 
ręki. Od 10 zrana do 12 każdego dnia.

1153 2 3

Adam Wroński
d y re k to r  m uzy k i

powróciwszy z Krynicy, udziela
g ry

Sto tysięcy zlr.
tensJaej

wystawy
Zarzad

LOS Mo 1  złr.

można 
ty lko

11) już 1

wygrać
za 1 złr.

11 Losów 10 złr.
Loteryi wystawy w Budapeszcie Andrassystrasse 43.

CENTRALNE BIURO
WYNAJMU MIESZKAŃ

W ładysław a Grabowskiego
w Krakowie, w Pałacu N r. 7 p rzy  ulicy H iślnej.

546 9

Ogłasza do wynajęcia:

Pokój i kuchnię na I piętrze lub 
parterze, ul. Sebastyana Nr. 16.

3 pokoje, przedpokój, kuchnię i 
werandę, ul. Wygoda Nr. 4.

4  pokoje, nyżę, przedpokój i kuch­
nię, ul. Floryańska, 36.

Duży skład murowany, ul. Kole­
jowa N r 16.

Sklep z lokalem, lodownią i pi- 
vi nicą, ul. Mikołajska Nr. 4.

Bależytość biurowa:
Jednorazowo po wynajęciu 50 et. 

ud pokoju

Poszukuje do wynajęcia.

Sklepu z lokalem w Rynku I u d  w 
głównych ulicach na sk ła d  ka­
peluszy.

2 — 3ch pokui z kuchnią lub bez 
kuchni w Eynku konieczuie.

Dworku niebardzo odległego od 
miasta.

Należytość biurowa:
Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 

mieśzkania.

51IBIh I51I3Ib 1BIEIb 151IBIb 13IIBIh 151 1^15151 nd ra urn rai ra lin IB Ib 151I3Ih 151IBIb 151

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż moj sitlep korzenny przy 
al F.„rya..skiej z pod Nr u 6 p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  n a p r z e c iw k o  p o d  N r . 
», «io d o ia n  W P a n i  N it s c l io w e j .

Obecnie znajdują się następujące towary: Wódki, Likiery, Bum, Wina, Herbatr, 
Cukier, Kawy rozmaitego gatunku, Graz Piwo wystałe i Bok w outelkacli. Wyborowe 
„woce zagraniczne w różnych gatunkach, Winogrona kuracyjne yesiauskie, badeńskie 
i węgieiskie; także są na składzie Kalafiory zagraniczne.

Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zaliczką niezwłocznie.
C e n y  u m ia r k o w a n e .  Y i  

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam bię nadal łaskawym względom.
Z uszanowaniem

1146 3 10 JB. Y a t e m a c h t .

L. 20,4y9.

O b  w i e s z c z e n  i e .

OSTRZEŻENIE.

. lekcyj 
na skrzypcach i fo rtep ian ie . 

Ulica Grodzka Nr. 18. 1197 4 g

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, źe cofnęliśmy upoważnienie udzielone Panu
Mieczysławowi Bobrzeckiemu do przyjmowa­
nia wniosków na ubezpieczenia dla Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Kraku wie, 
oraz do odbierania przez niego jakichkolwiek 
należytości za ubezpieczenia. Wszelka zatem 
czynność, jakąby Pan Mieczysław Bobrzecki 
w lym kierunku dokonać zamierzał, byłaby 
nadużyciem, przed którem ostrzedz Szanowną 
Publiczność czujemy się w obowiązku.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń

w Krakowie. 1267 1

Z. Słonecki. K . Noipio.

M agistrat w myśl uchw ałyS ekcy i ekonomicznej Rady m. z dnia 
15 lipca t*. b. zawiadamia niniejszem  P  T. w łaścicieli realności 
w  m. Krakowie, oraz Wszelkie instytucye publiczne, że gm ina mia­
sta ze względów na bezpieczeństwo ogniowe, zamierza urządzić w na- 
szem mieście znacznym nakładem  sieć telegraficzną pożarną, i to 
we wszystkich dzielnicach miasta, w celu połączenia tychże ze stra­
żn icą  p o ż a rn ą  m ie jską .

W calem mieście będzie urządzonych ogółem 38 stacyj po­
żarnych.

Z tego powodu uprasza M agistrat tak Szanowne Insty tucye pu­
bliczne, jakoteż PP . W łaścicieli domów, którzy zamierzają w swoich 

| real nościach w łasnym  kosztem urządzić przyrządy autom atyczne dla 
| meldowania wypadków ognia na strażnicę pożarną m., iżby zechcieli 
zg łoJć  się w tym  celu w krótkiej drodze po dotyczące in form acje 
do U rzędu Budownictwa miejskiego w godzinach urzędow ych pomię- 

jdzy l i t ą  a lszą  z południa, a to w term inie do dnia 1 grudnia b r.
Z  M a g is tr a tu .

W Krakowie, dnia 21 w rześnia 18«5.
1256 1 2

Gościec.
Wyleczenie z a pomc ą  L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville. 
U H l I E R  leczy te ehoroby fi ukresie ostrym, 1^10114.14.1 w przewlekłym. 

Na flaszkach po\.mno być zatwkrdzen.e rz-jdu franc. i podpis. r  .
Składy w aptekach i droguerya< n. W K r a k o w i e  na składne L-.lT 
v. a, ieee Wiszniewskiego, w Czernioweach w aptece Bełdowicza, / .

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 2 8 , rue Saii t-Claude, Paris.

Na życzenie posyła eię broszurę z objaśnieniami. 191 50

>
>
>
>
>
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Dla braku miejsca jest do sprzedania 
doskonały E O R T E Y F A B T  z fa­

bryki S t r e i c h e r a  za połowę ceny.— 
Wiadomość od godziny 11— 1 w połu­
dnie, ul. Szewska, 6, II  p. 1245 2 5

\
!
I
J

Zakład
A. Szafrański

ul. Kopermka ( Wesoła) N r. 18,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszyeh rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów

pogrzebowych.
W  Telegramy: A. Szafrański, Kraków.

1212 4 V

A*— 'tt 4 |  & 4 F  ^

Kajtlększa Wrpożyczalnia" '  . .
#  KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY-
#  CYA PISM PERYODYCZNYCH i m  4 15

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną

Ś T a |w ięk » 2ą  W y p ó ż y r /a lo lę  N u t  m u z y c z n y c h
1 na fortepian i inne instrumentu i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 

warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 
Naiaowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po tm ie  70 ct.

Siódmy międzynarodowy
T a r g  z b o ż o w y

we Lwowie,
połączony z w ystaw ą i premiowaniem chmielu krajowego, odbęcDie 
się "dnia 6 i 7 października r. b. w wielkiej salt latuszowej od go­

dziny 10 zrana do 2 popołudniu. 1193 2 2

Wszech nauk lekar kich

Dr. Kazimierz Szymkiewicz
d e n ty s ta

b. asystent l Tni«. Jagiell i b. sekunda 
ryusz Szpitala św. Łazarza

mieszka w Eynku głównvm, róg 
ul. Wiślnej Nr. 26, 1 piętro.

Ordynuje w dnie powszednie od 9 —1 
z.ana i od 3—5 popołudnia. — W Nie­
dziele i święta od 9 — 12 przed połudn. 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8—9 zrana.

Operacye dentystyczne przy uży­
ciu środków znieczulających wykonywa 
od 3—5 popołudniu. ~ 1192 9

!Bardzo ważne!

K sięgarnia, Skład i W ypożyczalnia 
N ut muzycznych, oraz Ekspedyoya 

Pism  peryodycznych 
S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w Krakowie
otrzymała na główny skład:

Nauka położnictwa
dla użytku położnycn

uapisatia przez
jDra H en ryka  J o r  da n a,

doceuta położnictwa w Un. Jag. 
W y d a n ie  d r u g ie

zwiększone i poprawione.
1201 3 4 Kraków. 1885.

Cena zlr. 3 et. 50.

Dla PP. jednorocznych ochotnikow 
kompletne ubranie, składające się z pła­
szcza. Kabata, nluzy, spodni, czaka, czap­
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców I lu  złr., 

dla kawalerzystów 140 złr., 
dla medyków (Spiłals-ElevenJ 115 złr. 

wyrabia
W . S T A C H O W I C Z ,

krawiec wojskuwy w  Krakowie, ■ powróciwszy do Krakowa, ordynuje jak 
ul. św. Anny 1. 5. j przedtem przy Placu Dominikańskim 1.5.

Za przepisany krój i gustowny w yrób ; 1243 2 5
zaręcza. 1078 26 30

i

Dr. J. DANIELSKI

Urząd pocztowy i telegraficzny w K ę ­
t a c h  poszykuje rutynowanego eks­

pedytora z uzdolnieniem teŁgraficznem. 
1231 2 2

DO wydzierżawienia na lat 6 folwark  
w Bortnikach, w powiecie Bó- 

breckim, przy kolei Czerniowieckiej, 606 
murgów, pod bardzo dostępnemi warun­
kami. Zgłosić się proszę do Właściciela, 
poczta Bortniki, stacya kolei Czernio­
wieckiej. 1232 3 3

112 64 WIELKI ZAPAS 
s z tu c z e k  s u k n a ,

(3 — 4 metryj wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storcii w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
P róbu  za nadesłaniem 10 ct. marki.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. OdDOwiedzialnv rzadca drukarni A. ozyjew ski.

01754669


